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N. ŚWIĘCIANY — Księgarnia Tow. „Ruch"
OSZi/IIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
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WARSZAWA — Kiosk Księgami Kolejowej „Ruch"
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Japonja i Chiny

Ultimatum japońskie
w sprawie ewakuacji okręg? w Pe;pingu i Tientsinu
TOKIO. Z Peipingu donoszą: 

General Ju Hsue Czung poaat do 
wiadomości, że ustepuie on ze sta 
nowiska gubernatora Hopei . że 
woiska jego, a mianowicie 51-sza 
armja, rozpoczęta ewakuację Pei­
pingu i Tientsinu w kierunku Nzan 
si.

Nowym d-cą garnizonu woj­
skowego w Tieritsinie r.ianowany 
został gen Szan Czen, ktorego 
wojska zgodnie z protokułem bok 
serskim stacionowane będą około 
20 km. od T-entsinu.

Wobec tego, że wojska gem 
rata Ju Hsut Czunga zniszczyły 
japońska linję telegrahczna w  
langtsui, oddalonem o 20 km od 
Tientsinu, władze japońskie zażą­
dał)- od Ho Ing Czmga. przewod­
niczącego chińskiej rady wojennej 
w Pekinie, aby 51 sza artnp znaj 
dujaca się pod dowództwem Hsue 
Czunga ewakuowała całkowicie 
okręgi Peipingu i Tien+sinu w cią­
gu trzech dni. Zniszczuna lmja te­
legraficzna została naprawiona 
przez żołnierz)’ jaoonsKich.

TOKIO. Agencja Rengo dono­
si: W japońskich kołach woisko 
wych oświadczono, że chociaż 
Chiny uwzględniły zadania rapoń 
skie, to jednak japończycy me u- 
stąpią. dopoki przyjęcie warun­

ków nie będzie całkowicie wyko­
nane.

TOKiO. Agencja Rengo dono­
si: Rząd japoński wysłał nowe ul­
timatum rządowi chińskiemu, w  
którem powiedziane jest: Jeżeli

władze chińskie odmuwią przyję­
cia warunków zawartych w teir. 
ultimatum, wojska japońskie wkro 
czą natychmiast do Chin Północ­
nych. Tekst ultimatum trzymany 
jest w  ścisłej tajemnicy.

2 mm, fff mim \ rai
KOPIEC MftRSZAŁK k PIŁSUDSKIEGO

Sytuacja uległa odprężeniu
PARYŻ. Agencja Havasa dono 

si z Pekinu: W japońskich kołach 
woiskowych oświadczono, że ge­
nerał Ho Ing Czing wykonał więk 
szość warunków japońskich, lecz 
zagadnienia polityki ogólnej są da 
lej w zawieszeniu. Odpowiedź z

Nankiuu oczekiwana jest za 2 —  
3 dni. W dobrze poinformowa 
nych kołach chińskich uważają, ze 
sytuacja ulległa odprężeniu. Chiń 
ski rząd centralny zdecydowany 
jest uwzględnić wszystkie żądania 
japońskie.

ROZWIĄZANIE KUOMINTANGU 
w Północnych Chinach

TOKIO. Agencja Rengo dono­
si: Wedle wiadomości ogłoszo­
nych w prasie, i ząd chiński zawia 
domił władze japońskie w Tintsi- 
nie i Nankinie o przyjęciu żądań 
sztabu japońskiego. W' szczególno

sci Chińczycy zdecydował, się roz 
wiązać paitję Kuomintangu w pół 
nocnych prowincjach, zlikwido­
wać ośrodek polityczny tej partii 
w Pekinie oraz inne organizacje 
ant y japońskie ,

Wizyta Benesza w Moskwie

MIN. ENGRERG
o swej podróży 

do Polski
STOKHOLM. Szwedzki minister oś- 

róalty Engberg i p̂ ki sekretarz stanu 
.noes który powrócił z podroży do 
efeld. powitani zostali na dworcu 
w n *  przez t>osla oolskiegc w Sł<>k 

oknie Romana.
Minister Engberg oświadczył trzed 

tawiciełow, PAT-icznej, że jesi wprost 
*chwvcony Polska i wzrusz1 my do głę 

serdecznem przyjęciem Minister
ngberg podkreślił z dużem zadówO
sn*em, że wszędzie, gdzk. pr/ejeż
żał powiewały flagi szwedzkie — 
zkoK Dolsikę wywarły na gościu ba­
zo d°brt wrażenie.

Enberg wvraził naozieję, że we 
irzesniu rb przybędzie z wizytą do 
zweefi minister Jędrzejewicz Eng- 
erg oświadczy), że podróż do Poiski 
vta dla niego bardzo cennem cK>sv iad 
zenien.

Wymiana toastów
MOSKWA. Prezes CKW — 

ZSRR Kalinin przyjął ministra Be­
nesza. Poaczas obiaau wydanego 
przez komisarza Litwinowa, nastą 
piła wymiana toastów. W od po 
wiedzi na mowę Litwinowa Be­
nesz wygłosił przemówienie w ję 
zyku •■osyjskim. którem podkreślił, 
ze miedzy Rosją a Czechosłowac 
ją istnieją oddawna ścisłe więzy 
kulturalne, że Czechosłowacja za 
w'sze dążvła do współpracy ze 
Związkiem Sowieckim i upatrywa 
ła swe życiowe interesy w tern, 
aby Związek Sowiecki jaknajprę- 
dzej zajął we współpracy europej 
skiej należne mu miejsce.

Komunikat oficjalny
MOSKWA. O rozmowach Be­

nesza ze Stalmem, Mołotowem i

Litwinowem opublikowane, komu 
nikat oficjalny, podkreślający at 
mosferę całkowitego porozumie­
nia, panującą podczas rozmów. 
Obie strony wyra/ił) zadowolenie 
z obecnego stanu stosunków czes 
koslowacko —  sowieckich oraz ze 
wzajemnego zbliżenia. Podpisane 
ostatnio układy stwarzają trwałą 
podstawę do dalszej współpracy, 
zwłaszcza w dziedzinie goepoda' 
czej i kulturalnej. Realizację zbli 
.enia kulturalnego postanowiono 
polecić odpowiednim organizac­
jom. Komunika! stwierdza identy- 
cznośi poglądów obu stron w 
sprawie systemu zbiorowego bez 
pieczeństwa.

Benesz odjechał do Lenin­
gradu

MOSKWA. Minister Benes2 od 
jechał do Leningradu.

Metamorfozy sowieckie
Kampanja prasy sowieckiej prze­

ciwko rozwodom

Burza gradowa nad 
pow. przemyskim
Grad wielkości kurzego 

jaja
LWÓW. Wczoraj w gadzinach po- 

nołudniowych przeszła nac powiatem 
przemyskim wiekta burza prądową. • 
Padai grad wielkości kurzego jaj3- —• 
Dacny poferytę sł<>mą, dachówkami 1 
gontami zostały uszli -cPone. W f*®' 
dzielt o-zeszłp burza nad Rzeszowem 
i okolicą. Nad powiatem lwowskim ró­
wnież przeszła burza a jeden z pi° 
runów wznieć? w jednej ze wsi po- 
żar, od którego spłonęły trzy dOrrr, 
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Zginęli z pragnienia
KARTUM. W p.jłnocnym Sudanie 

znaleziono trupy 4 rrancuskich fuitk- 
c.onariuszow koJOnjalnych. Wsautek 
zepsucia się sam->chodu, usPowaE 
dojść pieszo do Nłlu ł zmarli z pragnie 
nia.

------- T>« ------

MOSKWA. Prasa sowiecka roz 
poczęła ostatnio nadzwyczaj ener 
giczna kampanję w sprawie czys­
tości życia rodzinnego, plagi czę­
stych rozwodów i sztucznego prze 
rywama ciąży, potępiając powyi 
sze. jako przeżytki kapitalizmu.

Według powszechne! opinji, w'

naibltższym czasie mają się uka 
zać dekrety ograniczające poważ­
nie ułatwienia rozwodowe, a poz­
wolenia na wykonanie sztucznych 
poronień będą udzielane jedynie 
w wypadku zagrażającym zdro­
wiu niew!asty.

—o-

WYBORY PARLAHFNTARNE w GRECJI
ATENY. Wybory do parlamen 

tu odbvły się w zupełnym porzad 
ku, przynosząc rządow i pełne zwy 
cięstwo. Frekwencja wy nosiła
przeszło 70 proc. mimo wstrzyma 
nie się od udziału w wyborach ve- 
nizelistów. Opozycyjna grupa mo­
narchistów Metaxasa uzyskała za­
ledwie 7 mandatów na 287 manda 
tów partji rządowej.

Rezultat wyborów nie przesa­
dza sprawy monarchji w Grecji,

gdyż rząd, który w nasadzie sprzy 
ja restauracji monarchji, ma zaizą 
dzic w tej sprawie specjalny ple­
biscyt.

ATENY. Ateńska agencja tele­
graficzna donosi: Wybory wczo­
rajsze wykazały pewien wzrosi 
głosów komunistycznych, gdyż ve 
nizeliści głosowali na komunis­
tów. Były dyrektor Pangalos prze 
padł w okręgu Drama.

W 1918 roku socjaliści zwrócił’ 
się do Marszałka per „towarzyszu". 
Marszalek: odpowiedział: „Panowie, nie 
jestem waszym ..towarzyszem'1. Nieg­
dyś wsiedliśmy razem do czerwonego 
tramwaju. Jednakże ja wysiadłem z 
niego na przystanku „Niepodległość 
Polski", wy zaś jedziecie dalej, do 
przystanku „Socjalizm". Życzę wam 
szczęśliwej drogi, mnie jednakże nazy­
wajcie, proszę panem". To powiedze­
nie skończy! oficjalnie pewien etap 
przebyitej drogi. Etap ten byt ponury, 
oełen kazamat, pełen konspiracji i po­
tajemnych wydawnictw. Józef Piłsudski 
walczvł przeciw państwu, potem zaś 
przeciwstawiał się walce z państwem. 
To drugie państwo ma przy sobie jed­
nak przymiotnik p°fskłe. Bez tego przy 
miotnika nie soosób go pomyśleć.

SZTANDARY
Idea Piłsudskiego — jak to sfor­

mułował Ksawery Pruszyński — wyro­
sła z dworu szlacheckiego w roku 1863 
Dlatego na czele małego pochodu, który 
w niedzielę, .dra. 9 bm. posuwał się rano 
ulicą Mickiewicza ku górze Zamkowej 
widniał sztandar powstańców . Powstań 
ca z 1863 przy nim żadnego. Wszyscy 
pomarli. Przeżył ich ten gram„łov/y 
sztandar, wyplow.ały, z naszr-tym Or­
łem, z Macką Boską Częsfocnowską.

Drugi okres to  ten, o którym po­
w ie d z ie l iś m y , okres „czerwonego tram- 
wa)u“. O’o sztandar frakcji rewolu­

cyjnej PPS, zwieszający się z poprze­
cznego drążka, jak chorągwie kościel­
ne, ochrzczony kulami i krwią na pla- 
cl , Orzwbowrkim w Warszaw,e w 
1904. Szii za nim uczestnicy akcji bez 
dańskiej.

Trzeci okres czynu zbrojnego w 
sztandarach Legjiumistów i Peowiaków 
wkraczał już wyraźnie w bi zpośredni 
tor do przystanku „Niepodległość Pol­
ski" nawiazujac do 1863 roku.

Potem szły sztandar' Strzelca, or 
ganizacyi pracowniczych - robotniczych 
kolejowych i oocztowych. Taki był ten 
mały pochodzik z niedzieli, 9 brr.., któ­
rego uczestnicy pobrał: ziemi" z miej­
sca stracenia, powstańców 1863 r„ z 
placu Łukiskiego, z grobu na górze Zarr 
kowej i w Bezdanach. Na Łukiszkach 
i Górze Zamkowe; wsypanie ziemię do 
biało - czerwonego worka, odczytano 
akt pobrania, który ma być 'izem  z 
ziemią zakooany w  Kopcu Marszalka 
w Krakowie, przemawiał do zebranych 
pik. Eug. Dotoaczewski .

W BEZDANACH
Bezdam; 1 sa malutką stacyjką; dre­

wniany dworzec, ozdobiony wyp^owa 
nym w drzewie ornamentem tonie w 
zieloności lasów:, po obu stronach na- 
głemi smagnięciami rozpływa sie tor 
kolejowy.

Nieduża wieś, szkoła, Strzelei — 
bardzo banalnie. Nagły orzyjaizd1 oaru- 
set osób dwoma ciężarówkami i po­
ciągiem,. o godz. 12,48, wyjmowane z 
futerałów i rozwijane sztandary, wszy­
stko to wzbudziło zaciekawienie i zdzi­
wienie wśród ludność-

Zgromadziła się ona na dworcu, d - 
che uroczystość rozpoczęła się . od 
przemówienia inż. Lutzem Birka, ucze­
stnika akcji pod Bezdanami, który po­

prosi u opowiedział, jak Józef Piłsudski 
umiał natchnąć do czynu, jak po nie- 
udaniu się pierwszy raz wyprawy umiał 
przywrótić ducha jak sojusz robotni, 
ka i spadkobiercy powstania stycznio • 
w ego umiał zużytkować dla niopodle- ‘ 
gtości.

Potem z entuziazmen przemówił p. 1 
dyr. Wójcicki, ze Związku Legjom- 
s:ów. Ziemię pobrano ,z miejsca, gdzie j 
w czasie akcji stał i Kierował nią Jó­
zef Piłsudski. Miejsce to orienia wy­
soka rozpłakana brzoza ..

Cicha to była uroczystość tak iak j 
cichy był smutny okres konspiracyj, 
gdzie nie można było mówić o  sła­
wie wojennej, tylko o denimem więzie- . 
niu i kuli w łeb. I to ryzyko, to stra­
szne zaparcie się siebie oriarowa.' PoI- 
sce człowiek który ją wskrzesił.

Po garść ziemi cisną się wszyscy 
delegad, podchodzą małe dzieci, pod­
chodzi jakiś dawny bo;owiec PPE z 
Częstochowy, nadchodź staruszka w 
welonie z krepy. — Kto to? szepczą 
dookoła Wsypują garść ziemi, i kole­
jarze, którzy byh wtedy w' personelu 
stacji.

Napełnia saę powoli czerwony wo-' 
rek.

U CZESTNICY AKCJI POD 
BEZDANAMI

Oczy wszystkich zwracają się ku
p. Lutze . Birkówi i p. Momentowiczc. |
wi, obeerym tu uczestnikom Bezdan
przed dwudziestu siedmii. laty, w
1908-ym. > !i

TO W ARZYSZKA nNIUTA i
Tą panią w krepie, małą, o żywych 

oczach i ruchnwem usposobieniu oka­
zuje się p. Mielnikowai, w partj,, popu­
larnie wtedy zwaną „towarzyszką Aniu 
tą". Według jei słów — była onai prze 
civtniczką napadu na ł»ciąg i z tego 
powodu zaszły pewne nieporozumienia 
między nia a resztt uczestników Po 
uoamu się jednak zamaehu przyjęła na 
przechowanie — jak mówi — część 
pienięazy zdobytych, które jej wręczy­
ła „TowarzyszJer Ola", Aleksandra 
Sziczerbiństca, późniejsza p. Marszałko­
wa. P. Mielnikowi jest po ojcu Ros­
janką, miała jednakże matkę Polkę 1, 
to zadecydowało o jej przekonaniach, 
Nazwisko rosyjskie ułatwiali sprawę, 
odwracając podejrzenia j

KOLEJARZE, KTÓR7Y PAMIĘTAJĄ
W Rczdanacli orzebywa emeryto­

wany od 3-ch lat kolejarz Józef Lacho­
wicz, który pracował na kolei przez 38 
lar i liczy ich sobie teraz 64, Jan La­
chowicz przypomina sobie, — był wte 
dy zwrotniczym, — jak na stacji zro­
biło się zamieszanie, a w  wagonie es­
korty, gdzie jochaio 8 żołnierzy, i żan­
darm z Ncwoświęciau, wybuchła 
„bomoa". Wyrwało podłogę wagonu 
6 zostaio zranionych. Lachowicza wte­
dy ktoś zairrzymał, kazał oodmlieść , ę- 
ce do góry i udać się do poczekalni, 
gdzie gc wespół z gromadą łudzi trzy­
mał ood groźbą rewolwe-u jeden czło. : 
wiek Czhiwiek ten miar w ręicu za­
winięta w  paoier prawdo,rrodobnie bom 
bę. (Pobóg - Malinowski w „Akcji oo- 
jowei pod Bezdanami' poitaje, że były 
to... śledzie) Potem ktoś zatrąbił sy­
gnał na trąbce i wszystko ucichło, spraw

20 tysięcy pielgrzymów 
przybyto do Krakowa

w czasie Zielonych Świąt

Nowe trzęsienie ziemi na Formozie
TOKIO. Formozę

KRAKÓW. W czasie Zielo - 
nych Świąt pizybyło do Krakowa, 
który stał się miastem wielkich 
pielgrzymek, 20.000 ludz« z róż 
nych stron la-aiu i zagranicy. Przy 
byli odbyli długim pochodem piel 
grzvmke na Wawel i na wzgórze 
Sowiniec, biorąc udział w sypa­
niu kopca.

Oprócz wielkie; wycieczki ślą- 
zakóv’ z Czechosłowacji przybyły 
również wielkie wycieczki ze ślą ­
ska, Wielkopolski i innych dziel 
mc Rzeczypospolitej' N? Sowincu, 
dzięki pięknej pogoazie panowai 
>giomny ruch. Wysokość kopca 
sypanego tękami ludności całej 
Polski dosięgła już 8 metrów.

ZIEMIĘ 7 POPOJPWISK POD YERDUIł

nowe trzęsienie. Dotychczas wia­
domo, że liczne wsie prowincji 
Doichu znacznie ucierpiały. Około

nawiedziło 600 domów jest zupełnie zniszczo 
nych, wiele osób jest zabitych i 
ciężko ranni ch.

 »«o»«-----

przywiezie wycieczka polska z Francji
NANCY. T-tro Przyjaciół Polski orga z  pobojowisk z -pod Verdttn 
nizuje wycieczkę do Krakowa na ko­
piec Marszałka Piłsudski go. Uczcstni 
cy t.ycieczkć zabiorą ze sobą ziemię

pól bitew gdzie walczyli 
polscy wt Francji.

oraz z 
ochotnicy

cy uszli. Telegraf był zniszczony, aie 
za-az się skomunikowano jakoś ze 
światem i zaczęły saę bauama podej- 
rzanyoh. Każdy kto się nie podoba! żan­
darmom z twarzy stawał pod krzy­
żowym ogniem pytań Wszyscy w 
Bezdanach z początku myśieli, że to 
byli zwyczajni bandyci. Pien-iszem 
wrażeniem był okropny orz estrach.

Grzybowski Józef, 68-1 e,ni kolejarz 
na emeryturze, był wówczas stróżema 
stacyjnym i przypomina sooie, że pe­
tem na torze znaleziono bombę jjoó- 
part? patyczkami wybuchu przed po­
ciągiem jednak nie było.

Opowiadania te prawie w niczem nie 
różnią się od tego, co pisze Pohóg- 
MaJimowsk i w swej książce Są jednak 
ciekawe, bo usłyszane bezpośrednio od 
naocznych świadków. Stary, o poo,a- 
nej zmarszczkaim», szerokiej, słowiań­
skiej twarzy Lachowicz i blondyn wą­
saty Grzybowski mają wciąż przed 
oczami to, co się wtedy rozegrało na 
stacji, minio odległej przeszłości.

i
Chmury, siekący droony deszcz, 

ostatni rzut oka na to miejsce, gdzie 
On wtedy stat, a teraz czerrr się wyko­
pana z między murawy ziemia rów w 
k-sie za stacją, z drugiej strony oero- 
nu, gdzie siedzieli upadli na duchu bo­
jownicy po nieudaniu się pierwsz;, raz 
akcji, a Józef Diłsudski przywrócił 
vrj, ki'Lkoma słowami ducna J es zez, i
raz prrechodzimy prz.cz po zektlnię 
gazie -wtedy jeden człowiek unierucho­
mi! kilkudziesięciu Oto z jednei strony 
las, z drugiej las. Ciemną noc? szli oni, 
błądząc śród dnew. dzierżąc łup,, 
który umożliwił tm pchnąć nalej dzie­
ło nieoodległości Jechał przez te 
mroczne czasy1 symooheznym „czer­
wonym tramwajem". Dzisiaj na kopiec 
W odza padają grudici zaem; z całej Pol­
ski. Padają grudki zewsząd gdzie Mar­
szałek nawet nigdy nie był Więc, czyż 
można ominąć Bez,dany. czyż można 
ominąć to miejsce z którego przed 
dwudziestu siedmiu laty rozkazywał 
kilkunastu i u uziom w  niebezpiecznen. 
przddisięwtz.ięaiu KS.

# a * ąc
Pouczas uioczystości oobrama zie- 

mj sporządzone zostały dwa nastę­
pujące akty:
AKT POBRANIA ZIEM ■ Z MIEJSCA 

i S^RACEN.A i MOGIŁ POWŚTAŃ- 
i CÓW 1863 R.

Działo sie Unia 9-ge czen rca 1935 
r w 17-ym roku fidzyskania Niepoo 
ległości Polski w m. Wilnie.

BOjOwnicy o Niepodległość Polski 
w latach 19<K — 1910 b, WięźnrOwii 
Polityczni za Walkę o Niepo<fleglos( 
P°lski przv v spółudzial" LegjOnistów, 
Peowiaków. Strzelców Oraz Organjzi 
cyj Pracowniczych i Robotniczych, jako 
;padkohiełcy idei i«owstanła, ku uczczę 
niu parni"c V/°aza Narodi ManCalk; 
Polski Józefa Piłsudskiego ziemię z 
niejsca stracenia powstańców 1863 r 

; na placu ŁukNkim oraz z mifcjscr ich 
grobow na Górzt Zamkowe pot aL 1

: w Kopcu tym dnia  czerwca 1935 r.
ku wiecznej rzeczy pamięci ziożyli.

AKT POBRANIA ZIEMI Z POD 
BEZCAN

I
Działo się dnja 9-go czerwca 1935 

j r. w 17-vm roki odtyskank Niepcdleg 
, łości Pclski na stacji K°le!Owej „Bez- 

dany“ ziemi Wileńskie BojowrtrC, o 
Niepodległość Polsk" w latach 1904— 
1910, b. WięznjOwk poiityczm za Wal 
kę o Niepodległo->c Polski i SocJaUzn 
przy w®póhidzjlal< Legionistów, Peo- 
y iaków, Związku Strzeleckiego oiaz 
O/ganizacyj Pracowniczych i Robotm- 
czwch, jakt spadkobie'Cy ich idei ku 
u czczeni t pamięci WOdz. Narodi Jó­
zefa Piłsudskiego TCw. „WiktorS, 
Mscisława, Mieczysława Ziuk: zientiv 
z miejsca walk,, stoczone prze? Orga­
nizacje Bojową PPS frakcji rewolucyj­
nej dn 26-go września 1908 r. z na­
jeźdźca rosyjskim pod bezpośrednim 
dowództwem J izefa Piłsudskiego po­
brali i w Kopcu tym dnia. .. czerwca 
1935 r. ku t'łeczne rzeczy pamiątce
ZłOzylJ

** *
Akty pobrani; zienr bedą sDorzą- 

dzone na pergaminie i naaesłane do V\ il 
na. celem położenia poioisóvr śv'iad- 
ków,
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BIEŻĄCE SPRAWY
KOLEJOWEJ KOMUNIKMJI CSGS&iEi

na Ziemiach Północno-Wschodnich
Sprawy komunikacji na ziemiach aża się kolo południa) i jest narażo- 

naszych były rozpatrywane niejedno- ny na koszty związane z noclegiem 
krotnie przy różnych okazjach. To też i ,t. d.

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Mię dzynarodowy wyścig kajakowy
o mistrzostwo Polski

nie zamierzamy na tern miejscu oma­
wiać braków zasadniczych w dziedzi­
nie komunikacji, jak — rzadkość sieci 
kolejowej, niedostosowanie jej ukłaau 
do potrzeb miejscowych i t. p. — któ­
re wielokrotnie były już poruszane w 
prasie, stanowrty temat ohrad różnych 
zjazdów gospodarczych, były podno­
szone w licznych memorjalach do 
władz i t. d. Braki takie nie dają się 
usunąć z dnia na dzień i wymagaią 
dla zwalczenia ich poważnych incesty

Taki etan rzeczy nie może nie od­
bić się ujemnie na frekwencji pasażer­
skiej na tej -linji. Kto miciże zaoszczę­
dzi sobie jazdy w warunkach takich 
wogóie, względnie — pojedzie po za­
kupy nie do Wilna, a do Warszawy.

NOWY SĄCZ. Międzynarodowy wy 
scig kajakowy o mistrzostwo Pflski z 
półmetkiem w -Szczawnicy zgromadził 
51 łodzi w tem 7 kajaków z Niemiec, 3 
z AustrjS, 1 z Czechosłowacji i reszta 
z Polski

W wyścigu składaków jedynek bra 
ło udział kilkunastu panów.

Pierwsze miejsce zajął zeszłóro-

Leopold Włodarczyk — 8:12:17 i poł 
W wyrcigu składaków jedynek pad 

brały udział trzy zawodniczki. Pierw­
sza była Kretschneiderówna (Niemcy) 
— 8:18:24 i pól, 2) Kemeten (Niemcy) 
3) Angehisówna.

W składakach dwójkach startowa 
ły cztery pwy. a wygrała para bek-

Anglja ni2 zapłaci raty I T & T 8  ‘ &  A  
długu wojennego

\vASZYNG-TON. — Ambasador . >, — !
W nlkiej Brytanii poinformował de- Tn JRMNIUZE ZNIKNIĘCIE SZTAN 
partcmeiift stanu, ii  rząd brytyjski DARU
nie opłaci przypadającej w dniu 15 BYDG-OSdCZ. Ub.egtej niedzieli w 
czerwca ra ty  długów wojennych. Bydgoszczy miało się odbyć uroczy-

—::— ::— ste poświęcenie - aztajiyaru młodych
I przy „Deutsche Vereinigung“  przygo

Demonstracje antyfilm rw r towywam z wielką starannością, przy 
w Niemczech dzen mieli na nie przybyć najwybit-

BERLIN. — Przeciwko powtarza, I nieisi działacze nibnueccy. W niedzie
i jącym się wv ostaFnich czasach demon

cyj. W chwili obecnej weźmy pod u-j *„u sobie miejscowości na trasie nąikiót 
we gę inną stronę zagadnienia komuni-j szej, i przyczynia się wskutek tego

U każdym bądź razie — i w j e d n y m  ' czny zwydęzc- Hradetaky (ńus/trja)
i w drugim wypadku straci Wilno. ] w czasie 7 godz. 2u min. 31 sek., 2)

Skoro już rzadkość naszej sieci ko I anie-ntiriuo (Niemcy) -  7.28, 3)
lejowej powoduje silą rzeczy znaczny Czech Sv«boda, 4) Ried1 Niemiec, »
nieraz nakład drogi, skutkiem braku 
linij bezpośrednich. łączących ciążące

ker — Za»i (Niemny) w czasie 8:09:17 j strac.jom, z okazji wyświetlania pew- 
W kajakach sztywnych by? oie-wszr J ny.ch film ów, w ystąpił min. Go-ebbeL,

Legutuo z Krakowa 7:46:16 i pół a w 
dwójkach sztywnych Neto wici: — 
Weiss z Nowego Targu 8:23:28.

kacyjnego, tę właśnie, w którci zmia. 
ny są zazwyczaj na porządku dzień 
nym: faktyczny ruch pociągów -

do straty czasu i wyższych kosztów 
podróży, niżby to była konieczne — 
tem ważniejszem jest, by zle połącze-

laweóy kolarskie Łóaź — Warszawa
Pierwsze miejsce zdobył Józef Kapiak

przyjrzyjmy mu się pod kątem widzę- nic na staciach węzłowych nie powięk 
nia celowości rozkładu jazdy. Wobec te ' szalo -jeszicze jednego i drugiego, 
go, że linij kolejowych na ziemiach na Wskażemy też na dolegliwości 
szyoti jest tak niewele, problem nale- J mriejsze, które jednak równ-ież należa- 
żytego ich wykorzystania nabiera ttu j łaby w mi irę możności usuinąć. Tak 
specjalnej wagi. Poruszenie tych naprzyklad w komunikacji Wilna z 
spraw jest ponadto bairdzo aktualne Lida przy ożywionych stosunkach 
wobec pewnej, inowacji, wprowadza- handlowych, jakie łączą t t  miasta, daje
n e j  jfcn i O PTZG2 ̂  i o i / j  o  / \ . r l  a t i  i  r n .!1 l-YW u.tr i n / t i ó l t ł  ( T l i  7

WARSZAWA. W poniedziałek od­
był się ostatni etap kolarskiego wy­
ścigu na trasie Łódź — Warszawa 
148 kłm. Na metę w Warszawie pierw 
szy przybył Józef Kapiak w  czasie —.

4:32:44,8 sek.
W ogólnej Klasyfikacji za wszy­

stkie cztery etapy pierwsze iniejsce za­
jął Józel Kap a., z „Prądu" w czasie 
27 go-dz. 34 min. 45,8 sek.

ostrzegając^ iż w przyszłości tego ro 
, dzaju wypadki bęaą surowo karane, i 
j jak również pociągnięte będą do od­

powiedzialności pisma oodieg' jąee do 
takich wystąpień. j

Dochodzenia wykazały, że demon­
stracjo organizowane ‘są często przez , 
koła izainteresawaue ze względów kou 
kuroncyj-nych i niejednokrotnie zwró 
cone przeciwko filmowi, wyraźnie j 
pnzez kanclerza aprobowanemu,1 . jak 
np. filmowi z Połą Negr... i

lę zebrało się okoto 200 członków 
„Jugemdgrupp .

Za kilka minut miało nastąpić u- 
roczyste poświęceń: e sztandaru W 
momencie, gdy mlocm członkowie 01 
ganizaoj. stanęli w szeregu i gdy pa­
dła komenda: „Baczność!“  , okazał'
się, że sztandar znikł. Wśród wielkiej 
konsternacji uroczystość przerwane. 
Dotychczas nie stwierdzono, co się 
stało ze sztandarem, i co byłe przy­
czyną jego zniknięcia.

władze kolejowe, 
mianowicie postanowienia, aby zmiany 
•w rozkładzie jazdy były dokonywane 
nie 2 razy do roku, jak było dotych­
czas, lecz 4 razy. Świadczy to  niewąt­
pliwie o dążeniu do jak najdalszego 
przystosowania ruchu kolejowego do 
istotnych potrzeb ludności.

jzwrftafci minister oświaty zwiedza szkoły polskie
się odczuwać brak po-cingu z Wilna 
w późnych godzinach wieczornych; w 
tym wypadku chodziłoby o to, by oso­
by przyjeżdżające do Wilna na jeden 
dzień, mogły go maksymalnie wyko­
rzystać. V/prawdzie pociąg taki w 

! kierunku Lidy istnieje (o godz. 23-ej j 
j min. 30), dochodzi jednak tylko d»>

Pewne nader cenne przesuń,ęcia i Jnszun.
mamy do zanotowania już w rozkta-i 
dzie obecnym, obowiązującym od 15 
maja — został w nim uwzględniam

Osobną grupę stanowią różne bolą- j 
czki sezonowe o charakterze ściśle; 
miejscowym: jak np. brak dogodnego

jeden z postulatów, wysuwanych przez ’ połączenia z miejscowościami letnisko-1 
Izbę Przemysłowo - Handlową w W il-, wemi ood Pińskiem^ Wilnem i t. d., J 
nie jeszcze w raku ubiegłym, mianowi j ztesztą wspomnieć tu również należy,

że zbyt wysokie, jak ,na czasy obecne, 
koszty orzejazdu, powodują, że miej­
scowości o charakterze letniskowym, 
dawniej znacznie uczęszczane, świecą i 
pustkami i t. p.

W śród postulatów, wysuwanych w 
swoim czasie przez sfery gospodarcze 
były i całkiem „skromne", nie wyma-

cie uruchomiono na linji Wilno — War­
szawa — w obu kierunkach — pociąg 
pośpieszny w  godzinach popołudniom 
wych. Stworzona została dzięki temu 
możność — po załatwieniu spraw w 
godzinach urzędowych — powrotu do 
V. i Ina, względnie Warszawy, tegoż sa­
mego dnia, na godzinę 10 — 11 wie­
czór. unikając straty czasu i zmęczę-; gające żadnych przesunięć w rozkła-, 
tua, jakie oowoduje jazda w noicy. — j dzie jazdy, naprzyklad — wprowadzę. ;
Przez wprowadzenie tego pociągu uzy 
skało Wilno -ednocześnie doskonale 
połączenie z pociągami odchodzącent 
z Wrarszawy w godzinach wieczoro­
wych do Gdyni.

Niestety, nie wszystkim postulatom 
Izby Przemysłowo Handlowej tak się 
poszczęściło. 7 Na liniach, znajdujących 
się w bok od szlaków najruchliwszych, 
niewiele się zmieniło i rozkład azdy 
wymaga tu nadal szeregu korektyw. 
Chodzi w tym wypadku wprawdzie o 
linie o znacznie słabsze! frekwencji 1 
one jednak mają poważne zadanie do 
spełnienia, jest też możliwem, iż sła­
by ruch jest w oewnej mierze właśnie 
skutkiem niedostosowania rozkładu 
jazdy do potrzeb 'udności.

Wreźmy dla przykładu komunikację 
z Pińskiem. Pińsk jest związany róż- 
noroanemi niemi z Wilnem, jako z na; 
większym ośrodkiem gospodarczym 
Ziem Północno - Wrschodnich, pow; - 
n-ien przeto posiadać z niem dogodne 
połączenie. Jakże się sprawa przed 
strwia w rzeczywistość-0

Najwcześniejszy pociąg, jakim moż 
na przyjechać z Pińska, przychodzi do : 
Wilna około południa (11,40). Jest to 
już pora nieco za późna, godziny ranne 
są bowiem stracone, ponadto jednak, 
by pociągiem itym przyjechać — trze­
ba, z Pińska wyjechać już około 9-ej I 
wieczorem i czekać w Lunińcu na po- j 
łączenie 6 i pół godzin, i to od godzi­
ny 10-ej wieczór do 4-ei min. 30 ra­
no. Niejednego perspektywa taka mo­
że powstrzymać wogóie od 'azdy. —• 
Istnieje wprawdzie drugi pociąg z Piń­
ska, ten jednak przychodzi do Wilna 
późno wieczorem — o godz. 23-ej. 
Podróżny traci w ten sposób prawie ł 
caty dzień na jazdę (z Pińska wyjeż-1

■ m m im K tm K m m fm m tm m a m sm m m

-nic w pociągu -nocnym Lida — War­
szawa pewnej ilości miejsc numero­
wanych (plaokart), zapewniających 
pasażerom miejsca do spania—wniosek 
-en, jak szereg innych, nie został nara.- 
zie uwzględniony, należy jednak m.eć 
nadzieję, że wobec możliwości czę­
stych zmian w rozkładzie jazdy, jakie 
są obecnie przewidywane, realizacja 
również i tych postulatów' me każe 
zbyt długo na siebie czekać.

A, Wilczyńska

Straszna burza 
w Bułgarji

Bawiący w Warszawie szwedzki ministei oświaty Enbtrg zwiedził w towat rzysitwie ministra W R. ii O. P. Ję- 
drzejewicza i szeregu dygnitarzy szkolnych kilka zakładów naukowych śred nich i wyższych Na zdjęciu — dziat. ( 
wa szkolna jednej ze szkól powszechnych w Warszawie wi.ta serdecznie miłych gości.

« tanu „jawit mbk mmmmBmmamammmmmaiamamammBKmmmmmmmmmm&mmmmmmmtmmmmmaimHmmmmmm*

P o s tr a c h  P c ^ h a ta  u n ik n ą ł  s zu b ie n ic y
Niezwykłe perypetie procesu rozbójnika

Sprawa znalazła się ponownie przed j Zarzut kasacji co do nienależytej ob»a- 
Sądetn Najwyższym, orzyczem powstała 5 dv trybunałi został uwzględniony, wo-

&

SOF JA. — Północną Bułcrarję na 
wiedz ił a wczoraj mLszciząca burza. W 
R-uisisel wichura pozrywała wiele da­
chów. Spadające cegły i belki zabiły
trzy osoby, dwadzieścia 'zaś osób zo- | WyrOk, zarzucając brak formalny 
stało ranionych.

Dunaj w wielu miejscach wystą­
pił z brzegów, zalewając 
w'oski.

Z N. Sączg donoszą: Postrach Pod 
1 hala, Andrzej Szczerba Bazalinski, z a- 

sądzony został w 1934 r. w N. Sączu 
trzykrotnie na Karę śmierci. OJ wyro­
ku tego wniesiono kasacje. Sąd Naju 
zniósł wyrok 
prowadzenie rozprawy. Bazalińskitgo 
znowu skażano na śmierci

Obrońca pdnak znowu zaczejłił ten
a

’  J  J  - J ------7 1-------J  I  |

ciekawa kwestja Okazajo się bow iem, 
że przez przeoczenie kasacja nie była 
podpinaną przy końcu jej osnowy przez 

i polecił poitowne prze- J obrońcę, lecz na pierwszej stronie. W
myśl upn ednio wydanych wzeczeri Są 
du Najwyższego, tego rodzaju błąd po­
woduje odrzucenie kasach Mimo to Sąd 
Najwyższy, wychodzą^ z założenia, że 

mianowicie nienależyta obsadę trybuna przy tego rodzaju sprawie, gdzie cho­
in, gdyż przy ponownej rozprawie za -; dzi o karę śmierci, błąd formalny nie

pobliski^ siadali ci sami sędziowie 
dnio.

co ooprze- powinien pozbawić oskarżonego moż­
ności odwołania, kasacię rozpatrzył

■ -W1 rv    l l i o  U l i   u i   ■ '

y ś l l w y c h . . . ? ? ?

bec czegc sprawa po raz trzeci znalazł: 
się przeć1 trybunałen przysięgłych

6 b. m. odbyła się •■ozprawa przed ( 
trybunałem sędziów przysięgłych w NO- j 
wyra Sączu, przyc-zem wobec zatwier­
dzenia już przez Sad Najwyższy Oize- 
czenia co do winy, rozpatrywaną była ) 
jedynie kwestja Odnośnie do zmniejszo­
nej poczytalności sprawcy.

NAST-t&JF- MONAYCHICZNE 
W  AUSTRJ] ‘ ;

J tYIEDEŃ. — Liczba gmin w71 Au- 
strji, Iktói-e nadały honorowe obywa- 

j telsitwo amjłteuęciu Ottonowi, wzrosła 
do 749, iprzyo/eni wzrost w ciągu osta 

1 tniol. dwóch miesięcy, wyraził się h- 
! czbą około 100 gmin.

! Programy radiów*
! WILNO

Wtorek, dna: 11 czerwca 1935 roku.
7.20 DzL-nnik porann” . 7.30 1*0- 

gadainka sjparuowic - ttrrjmtyezna 7.35 
Muzyka. 8.00 Audycja dla szkół. 8.05 
Audycja dla poborowych. 8.20 Prog­
ram  dzienny. 8.25 Wskaizówki prak­
tyczne. 8.30 — 31.57 Przerwa. 1L57 
Czas. 12.00 Hejnał. 12.05 Kom met.
12.05 Dziennik południowy. 12.15 Fan 
tazje operowe (płyty). 13.00 Chwilka 
dla kobiet. 13.05 Piosenki starej W ar 
sizawy. 13.30 Z rynku pracy. 15.15 
Rezerwa. 15.25 Życie artystyczne i

j kulturaine miasta. 15.30 K oncert tria  
1 salonowego Jana Dworakowskiego. — 
; 17.00 Koncert dla naszych let-
j ttislk i uzdrowisk, 18.00,,Tancerze no- 
I ey“  — pogadanka. 18.10 Minuta po­

ezji — „Stepy Akermańiskie“ . 18.15 
Cała Polska śpiewa. 18.30 Ze spraw 
litewiskioL 18.40 Cbwilk? spółdziel­
cza. 18.45 Z literatury  skrzypcowej.
19.05 Koncert reklamowy. 19.30 Kon 
cert kame”aLny w wykonaniu krakow 
skiego kw artetu kameralnego. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Rym i re­
fren — foljeton. 20.10 Koncert soli­
stów. 20.45 Dziennik wiedzo my. 20.55 
Obrazki iz życia dawnej i  współczefc- 
neyi Polski. 21.00 Koncert symfonicz­
ny. 22.00 Koncert chóru Dana. 22.30 
Wiadomości aportowe ogólnojKilskze 
22.36 W il wiad. sportowe, 22.40 Kon 
cert małej ark. P. R.’ '% + - - •» v,

——  » « » «-------

Nowy prezydent poli tj 
londyńskiej

ŁATWO— TO NIC— D O B R Z E  fotografujesz tylko kamerą

„ K O D A K  &  L “  za zł.  >2^
-1 Do nabycia jedynie w firmie

B. S Z I! L A C K A, P i ń s k ,  3-go 43.

Na postawione w  tvm kierunitu py­
tanie sędziowie przysięgli 6 głosami 
odpcwiedzielu twierdzącO( 6-cloma zaś 
przecząco. Wobec braku wymaganej 
kyralifik^wanej większości, tego n>dza- 
ju odpowiedź stanowi jioiwierdzeme 
pytania.

W tym otanie sprawy woibec przy i

I jęcia przez sędziów przysięgłych, że 
oskarżony w chwili popełnieni: prze­
stępstw miał zmniejszoną poczyralnoSc 

i czynu, trybunał wym ierzBazalińskie- 
I nul jedynie karę dożywotniego wię­

zienia.
W ten spo«ót dwukrotnie skazany 

1 na śmierć, niebezpieczny bandyta, uni­
knął szubienicy. Wyrok ten, zapadły na 
podstawie niotzekiwanege weidyktu 
przysięgłych, wywołał dużą Sensację,

T a je m n ic a  w illi „ M a d e r P

świetlona i ti'udlnio iz stuprocentowe pe ! me, a w willi „Madera“  oprócz pań- na łóżku i weziwanio uekairza, który za szofer niedawnie pnzwbijał gwoździe...
wnością powiedzieć kto 'zamondował 
Lusię Zarembianikę, taksamo i w pro­
cesie londyńskim mimo skazania na 
śmierć szofera Peroy S tonera jako fi­
zycznego sj>rawcy mordu trudno mó­
wić czy on jedynie jionosió powinien 
całkowitą odpowiedzialność za to co 
sitało się w  nocy e 24 na 25 III . b, r.

stwa RattcnbaTy mieszkah jeszcze 
dwie osoby: pokojówka i sziofer Per- 
cy Btoner. f 1 i

I  pokoiówka i szofer utrzymywali

CC i mem „Lazamny“ . Ladj Alma WiJctor i 
1 juz liczyła lat 38 i gdy wyszła r/.amąi, I 

za inżymiera Rattenbary była już wdo I 
Wsipamalj nastrój jubileuszowy w j minął głośną rozprawę , Gorgonowej. j wą. Stosunki pomiędzy małżonkami 

Anglji zakłócił niespodzianie procer } Podobnie jak tajemnica willi w Brz,u- i układały się jalknajiepiej. Sześcioletni 
pięknej pani Rattenbary i jej 20 - let chowicae.h nie została ostatecznie wy- j synek uczęszczał do szkoły w Loncly 
niego szofera Percy Stonera oskarżo- 
n\ eh o zamordowanie 67-leiniego in- 
żyniera Francisa Ratenbary, męża 
żyniora Francisa Rattenbary, męża 
gdyby nie zwrot, który nastąpił w 
ostatnich dniach procesu i dramatycz 
ne jego zakończenie wrażenie nie by­
łoby tak silne i społeczeństwo londyń 
skie przeszłoby nad nim prędko do 
porządku dziennego. Procesów skan­
dalicznych wszak me brakuje, a 
każdy jest raniej więcej podobny do 
siebie Wobec ’ednak nieoczekiwane­
go finału i zmiany zeznań lady Rat- 
tembary w ostatnich diniach rozprawy, 
zagadka, pięknej ustronnej willi „Ma­
rt era' ‘ nie tylko nie 'została rozwiąza­
na lew  odwrotnie skomplikowana zo- 
-itała jeszcze bardziej i coraz mniej 
jest danych, aby społeczeństwo lon­
dyńskie kiedykolwiek mogło dowie­
dzieć się prawdy. jGłówri aktorzy tej 
jumurej traaredja zabrali cwoją tajem­
nicę do grobu.

Proces 
względem

— i— a  ■ " nm m om m
ponury widok: ma krześle przed ko­
minkiem) leżał par Rattenbary iz stra- 
slziną raną w głowie, cały zalany ' 
k”wią-

Przy pomocy pokojówki i szofera, 
którego wezwano, urożono inżyniera

Generał poilporuoznik sir r  niupp 
Game, 'z zawodu oficer lotnik.

miart. samobójstwa
— Najpierw' zabije ciebie — po­

wiedział — potem zastrzelę się. Osza­
lała z trwogi chwy^-iłan, jakiś przed­
miot i zaczęłam wymierzać ciosy aby 
się obronić. Był to  młowik, którym

Inżynier FrancL-. Rattenbary żyd

kąpielowej Boumemouth na południo 
wetu wvbrz.eau Anglji. Pan Rattenba­
ry zdobył w Kanadzie duży majątek

rżądteił przewiezienie do klifmk’. Jed- 
Hocześjiic zawiadomiono poljo.ię,

Na podstawie tego zeznania are­
sztowano p Rattenbary i osadzono ją

Gdy tej samej mocy około gadziny j w więzieniu. Z celi więizianinej pisy- 
3-eiej przybył inspektor Baldwell Za- j wlała lady Alma codziennie namięt-

z panią Itottenbary intymne stosun- sta ł parną Rattenbary w pyżaimie, zu- , ne listy ido swojego kochanka, który
ki. Pokojówka nazywała swx>jtą painią pełnie pjana. Nielzwyiklf ąrodniecona i początkowo potwierdził zeznania swio : śmierć.

n ek z szoferom. Zdaniem p, Ratten- 
bary mąż je j był dziwakiem, spę­
dzał całe noce na pijanstwie i czyta­
niu książek. Skarżył się rówtiieź czę­
sto na nerwy i złe stosunki finanso­
we oraz wspominał o samoDÓjstwic.

Po tem zeznaniu przeiwodiuczący 
zapytał p. Rattenbary:

— Gzy pan zabiła swego mężr ?
— Nie — paxUa oapowiedź.
Było to  decydujące dla wvdanla

wyiroku sikazuijącego StoneTa na

„dariiing'' i spała z nią w jednym zdenerwowana mówiła ibeiz ustankin
pokoju w czasie podlróży. Szofer pro- Dam palna dwadzieścia funtów, jeśli
wradził jiej eaimochód i odbywał daie- pan powie to oo chcę... ifio... Przepra
kip wycieczki po Anglji i do Londy- szain nie chciałam panu ofiarowywać

zgodlnie <z swoją żoną w pięknej willi i nu. W Londynie mieszkali zwykle w pieniędlzy. Wienn kto zabił mego mę-
„Madcra“  w i legancikiej niicjscowoś-u , jednym z, /wielkich hotelu przyczem ża. Mój kochanek. Nie, to nie ten

podawaili się >za rodzeństwo, biorąc 
pokoje połączone z sobą drzwiami. —
Pani Raitembairy „ie sz.cz.ędziła swe

jej pani, później jednak dość niesi>o- 
dziewani.e przyznał się sędziemu śled 
czemu, że on jiest sprawcą z.amo.rdo

W parę ellni po zakończonej roz­
prawie i zwolnieimiu lady R attenbary 
z więzienia uopełniła ona samobój-

wiania p. Rattenbary, lady zaś i.iewir j stwo. Pirzedtem codziennie pisała li-

poteni' wycofał się z interesów i żył mu kochankowi prez.entów. Przed są- 
od kilkunastu la t bez żadnego zajęca, dem przysięgłych r>rz owinę hi się cała 
zapełniając czas czj laniem książek, falanga kupców, którzy dostarczali 
Ten spokojny i tamknięty w sobie _ jej ubrań męskich, koszul, pierścion-
ezłowiek przywiózł z sobą z Kanady 
młodą i bairdzo piękną żonę, kobietę 
wszechstronnie uzdolnioną, facóra ido

I była nawet pewną pozycję w świecie.
pani Rattenbary pod literackim jako autorka szrtuk drama

agadkowośm przypo - tycznych ptsi wanymh pod pseudoni-

ków i Ł p . które nosił Percy.
W nocy iz 24 na 25 marca b. r. 

około godzimy 11-eji lad i; 1 Alma za 
dzwoniła na pokojówkę i kazała jej 
zejść db salonu. ' Stało się tam coś 
sitrasziicgo. Pokojówce przedstawił się

lecz inny, który7 -uciekł Mąż chciał 
nunie. -zabić. Gdybym miała rewolwer, 
byłabym go zastrzeliła.

Inspektor policyjny niemogąc spi­
sać zeznania, kazał udać się p, Rat- 
teubary na spoczynek, zapowiadając 
swe przyjście n aztju trz  Tymczasem 
w klinice zmarł inżynier Francis. — 
Gidy nazajutrz _ zakom)iinikowiaii« o 
tem lady Almie wdadomość ta nie wy 
w aria na niąj: więks/zego wrażenia.
Do protokiułu zeznała, że mąż jej zwie 
rzył się w  przeddzień wypadku z za-

nie sied-zi -w więzieniu.
Według opowiadania Suonera po 

nura noc miała następujący przebieg: 
„Gdy tylko lady ‘ pożegnała męża i 
udała się na  spoczynek a.skoczyłean 
przez okno i wymierzyłem inżyniero­
wi siedzącemu przed kominkiem cios 
w głowę. Pani Rattenbary nue wie­
działa o niczem. Ko"ha mnie, więc J 
Wzięła winę -na siebie

sty, w kton-ch brała całą wine na sie 
bie, twierdząc, że Stoner jest niewin­
ny, że tylko- ona jest sprawczynią 
ohydnego mordu. Listy te wie wpł\ 
nęły na zmianę losu Stonera łembaT 
dziej-, że rozstróji nerwowy w jftki 
wpadła lady Alma wykluczał świado­
mość tego co czyni.

• Tajemnica will’ ,AIadera“  n.e zo- 
! stała wyświetlona, opinja loimynska

Podcza® rozprawy laay Alma zło- jest zdania, że moralnym sprawcą 
żyła sensacyjne zeznanie. Pizedsta-1 mordu była niewątpliwi e piękna ła 
wiwszy swój romans iz szoferem Sto- ■ dy, Stoner zaś wy”kionał tylko zbrod-
nerem oświadczyła, ie  mąż dał jej raczy zamiar Los sam wymierzył jej
zupełną swooodę tolerując jej stos-u- karę. Eaąuire
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W terenie i na torach
■.rttoa

WILNO BIJE BIAŁYSTOK W LEKKIEJ ATLETYCE
PIEE.W.SĘY DZIEW

W  medziełę i poniedziałek roze­
grano na Pióromoneie pojedynek lek 
kuatSe tyczny między Biały mstokiem 
a Wintem. Pouząjtkowo walka nie 
utróżyaa zAYjieięsitwa Wilnu i dlatego 
do Ikońca niemal kwestja zwycięstwa 
p o n u  u. otwarta.

Pierwsza konkurenci ja 110 m. z 
płotkami, przyniosła 'zwycięstwo Wie 
cscrkowi, (W) w 16,1, drugie miejsce 
raję* Luckhaus II, (Białystok), trze­
cie Żkruzrn (W (, czwarte Kępiński 
(B).

•W  rzucie kulą najdalszy rzut osią. 
gnął F ieioruk  (W) 13,58, drugi był 
Wojtkiewicz (W ), trzeci Sawicki (B), 
czwarty Sarniaki (B).

W skoku w dal zatryumfował 
Lnckhaus  z Białegostoku 671 cm

W spaniały bieg Kucharskiego (B) na 
800 m. odebrał wilnianom wszelkie 
nadzieje, Kucharski przebiegł tę prze 
strzeń w 1:57, co jest. wyczynem god­
nym poflziwn, zważywszy, że przed 
godziną biegał 1500 m. Sztafeta bia­
łostocka, w które., poza Kucharskim 
brali udział: Kępiński (400 m.), Lied

nowy rekord swego okręgu i pozosta­
wiając wilnian daleko wtyie (3:39). 
W OAŁOŚCI ZWYCIĘŻYŁO WILNO 

75 : 69.
Próba pobicia rekordu na 110 m, 

przez płotki, przedsięwzięta przez 
Wieczorka nie powiodła się.

Organizacja zawodów bardzo spra
ke (200 m.) i Zasłona (100 ni.) zwy j wata. Publiczność w przewadze młodo 
ciężyła w czasie 3 :27, ustanawiając ciama. Zwycięstwo nad1 Białyms tokiem

było nieoczekiwane i 'zapisać je trze­
ba jako sukces Wilna, gdyz miąsto 
jeśl-i chodu o lekką atletykę rozwi­
nęło się nadzwyczajnie, co — jak  in­
formuje p. Żmudziński, kierownik eks 
pi edycji białostockiej — zawdzięczać 
należy głównie faktowi, że znajduje 
się tam  doskonały stadjon i publicz­
ność potrafiono zainteresować zawo­
dami. Wł. L.

Cracovia gości w Wilnie
ZWYCIĘSTWO NAD OGNISKIEM 3:1 (2:0)!

I;h i  i

Z WITKIEWICZÓW .
ELWI^/ł REGULSKA
nie

zmarła w Warszawie 9 czerwca.
Nabożeństwo Żałobne za d aną Zmarłe] odbędzie siętr Wil- 
w kościele św. Jakóba we środę 12 czerwca o jjdz. 9 i pół. 
O czen zawiadamiają pogrążeni w głębokim smatk-a

Rodzice, siostra i Rodzina

Sprzedaż tuszorytów
I. SINTdWT DZIEWAŁT0WSK1EG0

ofiarowanych na rzecz Komitetu uczczenia pamię­
ci Marszałka Piłsudskiego rozpoczyna się dziś. 
Zapisy w Administracji „Słowa*1 Zamkowa 2.

Oczekiwane z wielkiem zaintereso 
waniem występy Cracoyii w Wilnie, 
ściągnęły na stadjon im. Marszałka

zanim Wieczorek (W), Żardzin (W) Piłsudskiego parę tysięcy osób, w su- 
i Samek (B). Wszyscy trzej powy- ( lnie z obu dni, nie tyle jednak ile o- 
sej 6 metrów. • czekiwanu. Chłód i niepewna pogoda

oraz słaby przeciwnik, jak Ognisko,Bieg 400 m. sta ł się solowym po­
pisem doskonałego KucharsKi°go (B), 
który u  nas jest klasą dla siebie. — 
Osiągnął on czas 50,8, rewelacy jiny na 
naszym terenie. Kępiński (Bj^rukoń­
czył bieg w 5-1,0, na trzeciem i czwar 
tem miejscu znaleźli się wilnianie Ży- 
lewie-z i Sadowski.

Szczególną atrakcję dla wcale li­
cznie zebranych wiązów stanowił
bieg -5000 m., który z  miejsca poprowa 
dz.ił tbośe znany w Polsce biegacz Pół­
torak (B). Na piętach szedł mu wd- 
niamn Kazimierski i po pienwszein 
okrążeniu było widoczne, że wiałka ro 
izegra się między tym i dwoma Liega- 
e-ami, gdyż dwaj dalsi, wilnianin K u­
li rtbowsi i białostoczaaiin Sawicki,
szli znacznie wolmejiszem tempem.
Do ostatniego okrążenia sytuacja po­
zostawała bez zmiany, gdyż d-zadki, ■ 
próby oderw unia się Półtoraka likw i- 
ftował Kazimierski zwiększając, tem- 
po.

Zaczynając ostatnie okrążenie Ka- 
mmiorski efektownym zrywem nunął 
zdecydowami przeciwnika i staie po­
większając dystans zakończył bieg 
dasbmałym finiszem w czasie 16:24. 
Zanim Półtorak (B) 16:30, daleko w 
tyle Kulinkowski (W) i 'znacznie za­
nim S a wiol' (B).

Odnosiło się wrażenie, że wilnia­
nin) mógł uzyskać lepszy czas, gdyby 
odważył się na prowadzenie.
Tyczka przyniosła łatwe, zwycięstwo 
ISieczorkowi z rezultatem 3,20. Wie­
czorek mógł skakać dalej, ale mając 
nadwyrężoną nogę. nie chciał ryzyko- I ski,

ARlfilWfMn

po którem, aw łamacza wobec Cracoyii 
niewiele się spodziewano, sprawiły, że 
zwłaszcza pierwszego dnia publicz­
ność niebardlzo dopisała.

Przed rozpoczęciem gry pierwsze­
go dnia nastąpiły przemówienia pcwi 
talne. przyczem. ze strony Wilna w 
imieniu Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej przemówił p>. Bajbakow, który 
stwierdziwszy, że obecnie oba miasta 
Kraków i Wilno zostały związme no 
wyin serdecznym węzłem wspólnoty, 
co wzmoże jeszcze tradycyjną ich 
wzajemną sympątję, podkreślił, ze 
Kraków był kolebką sportu, którego 
tak gorącym rzecznikiem i pionierem 
w Polsce był zmarły Wódz Narodu. 
Następnie wręczył p. Bajbakow goś­
ciom im. Wił. Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej piękny ryngraf z wyrytą

na nim podobizną Matki Boskiej Ost­
robramskiej.

Przedstawiciel Cracoyii, p. dr. Wo 
jakowski, po przemówieniu wręczył 
wilnianom piękną srebrną tarczę z 
wyrytą na niej dedykacją.

Następnie, po minucie milczenia, 
ku uczczeniu pamięci Marszalka Pił­
sudskiego, sędzia p. MelleT rozpoczął 
zawódy.

Po początkowym, ataku Ogniska, 
piłka przeniosła się pc i  jego bramkę 
Lewoskrzydłowy Cracoyii scentrował 
zgrabnie dc środka, a prawy łączną* 
celnym strzałem zapewnił gościom 
prowadzenie już po upływ.e pierwszej 
minuty.

Dalszy ciąg gry był dość zmienny, 
z lekką przewaga Cracoyii, która wy 
zyskuje ją :“dnak dopiero w 22 mi­
nucie strzałem lewego łącznika. Do 
przerwy 2:0.

Pu przerwie Ognisko zamień a le­
wego skrzydłowego Bartoszewicza na 
Radziuna, co nie wydawało sdę po­
trzebne. Przez jakieś 10 pierwszych 
minut, wilnianie goszczą staie na po­

łowie Cracoyii, przyczeu_ doskonale 
".pasuje się Balraisek. Następnie tern 
po słabnie. Cracovia czyn.] wrażenie, 
jaitby chciada się za wszelką cenę osz­
czędzał- W 30 minucie następuje dość 
niemiły incydent gdyż jeden z gra­
czy Ogniska fauiuje widocznie i jak- ! 
gdyby celowo Knssoka. Następuje 
rzut wolny, piorunująco strzelony 
przez Kossoka, z odległości ukoło 25 
mi i goście zapisują trzeciego gola, na 
swoje dobro.

W 40 m. strzela Oasziowt, środek 
ataku Ogniska dolnym szczurem ho­
norowa bramkc dla swego klubu.

Stosunek rogów 2:2. Obaj bramka 
rze grali bardzo przytomnie, a dosko-

NorszołKo P W M e g o
W WILNIE

Konto czekowe P. K. O. Nr. 146.111. ,1 1

Wyeliminowali nas z walk
o puhar Uavisa

W niedzielę na reprezentacyj­
nym korcie Legji warszawskie j na 
stąpiło dokończenie meczu teniso 
w jgo o puhai Davisa pomiędi)

mały zresztą Szumieć z Cracoyii, mógł reprezentacjam Afryk* Połudmo
ob~onić tę jedną bramkę, którą puś- ! we, i Poiski.
rił. Pod koniec jeden z graczy Craco­
yii doznał złamania palca u nogi, n,a- 
skutek przypadkowego’ zderzenia i zo 
stał zniesiony z boiska.

Technicznie przewyższała Craco- 
via K. P. W. Ognisko cwnajmniej o 
klasę.

larności, wygrywając gem za ge­
mem Kilka skutecznych ataków 
przy siatce i —  set 6:1 dla afry- 
kańczyka.

W  trzecim secie znów prowa 
dzi Tanow ski 1:0, a następnie —

W  ogólnym t.yniku zw ycięży-1 4:3 i 5:3. Farquarson, startując

W KS. ŚMIGŁY TRYUMFUJE NAD CRAC0VIA 
zwyciężając ją 4 :2  (1 :1 )

Po ceiemoiuach powitalnych stanę 
ły wczoraj naprzeciw siebie, przed sę 
dzią p. Katzem, obie drużyny w na- 
stenującydh składach:

CRACOYIA: bramkarz Szumieć, 
obrona: Pająk Opioła, pomoc: Góra,

minucie Drąg wspaniałym stizałem 
ze skrzydła uzyskuje prowadzenie dla 
Wojskowych, a już w 10 minucie , 
Browko ostrym strzałem lokuje w j 
siatce piłkę, która odbiła sie od słup­
ka po strzale Pawłowskiego. 3:1 dia

Zwycięstwo W. K. S. było najzu 
pełniej zasłużone, a jednak po spra­
wiedliwości musimy stwierdzić, że te­
chnicznie ustępował on gościom, kto-

ła Afryka w  stosunku 3:2 i w  na 
stępnej rundzie, t. j. w  półfinale 
strefy europejskiej, spotka się z 

.Czechosłowacją.
Na pierwszy ogień poszło sootka 

nie Tarłów skiego z z Farquorso- 
mem, w którem— jak należało przy 
puszczać— wygrał rutynowany teni 
sis ta  afrykański w  stosunku 3:6, 
6:1, 7-5. 6:3.

Mecz, jak wskazuje wynik, roz 
począł się dość sensacyjnie: pierw 
szego seta w^ygrał Tarłowski, któ 
ry, prowadząc grę z głębi kortu, 
był regularny i pewny i kilka r a ­
zy skutecznie nnnął przy siatce 
przeciwnika. W  drugim secie T ar­
łowski prowadzi 1 :0, ale w tym 

j momencie Farquarson zmienia tak

Ochwat, G-iuenberg, atak: Kopacz, ' wilnian. Przewaga W. K. S. jest po-
Zieliński, Korbas, Szeliga, Przeorow- 
ski.

W, K S. sMIGŁY bramka; — 
Czarski, obrona: Zawieja, Moszczeń-

wać i zadowolił się iziwycięsftiwom. Dru 
g! Fiedoruk (W) 2,80, trzeci Luck- 
baus (B), czwarty Grohman (B).

OszCzep; 1 ) Zieniewicz (W) 52,91 
aa. 2) "Wojtkiewicz (W ), 3) Sawicki 
(B), 4) Luekhaus (B).

słzitafeta 4 x 100 była strony 
WHi-B poprostu nieprzygotowana i 
startował sobie poza Vv'ieczorfc'em, 
kto rnnał ochotę. Wygi'ał ją  Białystok 
(Iitee, Zasłona, Kucharski, Luck- 
haos) w 45,6 sek. Wilno (Wieczorek, 
Zieniewicz, Wojtkiewicz, Aleksandro­
wicz.) 46,2 sek.

pomoc: Lachowicz, Puzyna, Bile- 
wicz. atak: Naczulski — Bnowko — 
Skowroński, Pawłowski, Drąg.

Już pierwsze atak. żywiołowa prze , ani na chwilę, 
prowadzane przez "W K. S. wskazują, ] W 38 minucie jedna z ancyj Cra- 
że gra z?powiada sie nadzwyczaj intc covii doprowadza niike na lewe skrzy 
resiująco. Walka, w oszałamiajacem Ho. Skrzydłowy podaje do środka i 
tempie przenosi się 2 bramki pod bran Zieliński gł»wą uzyskuje bramkę. W 
kę, indnakże lekką przewagę ma WKć cztery minuty potem Naczulski z kor- 
W trzynastej minucie jedynie fenomi nerabitego przez Połnbińskiegc blis- 
nalna umiejętność i przytomność i kim strzałem koionuje piękne zwycię-

liwości i tej elegancji, jaka cechuje 
prostu przygniatajaca. a Cracovia zdo i stare drużyny.
bywa się zaledwie na pojedyncze wy j Pogrom Cracoyii, której grę z do- 
pady Szumieć na bramce błyska raz skonałemi drużynami wiedeńskiemi, 
poraź całym kunsztem swujej sztuki, podziwiałem jeszcze w roku 1910, a 
a w 29 minucie broni strzał z kilku więc okrągło 25 lat temu, jest dowc 
kroków wspaniałą robinzenadą. Sza- dem, że każda drużyna, która racjo- 
lone tempio przez cały czas nie słabi' le narnie nie stosrje „oamłauzania- ‘ za

| czyna podupadać. Klasvcznym przył 
ładem są lwowscy Czam;. To cimła-

rych gra jednak była niesłychani? 
miękka, ale nic pozbawiona bł/skot- tykę i szeregiem  lekkich wysokich

piłek wyprowadza Polaka z regu

1 nieustannie do siatki, łatwo wyg 
rywa następne gemy i —  seta.

W  secie czwartym od począt­
ku prowadzi Farquarson, mając 
wciąż inicjatywę gry w swoich 
rękach. Jesl on tenisistą lepszym 
od Tarłowskiego poa każdym 
wzgiędem, to też różnicy klasy 

TaGowski nie jest w stanie 
wyrównać swoją młodością, w y­
trzymałością, i ambicją.

Ostatme spotkanie pomiędzy 
Hebdą i Kirby‘m było pokazem 
ładnego tenisu. Zasłużenie wyg 
rał Heoda w pięciu setach —  4:6, 
6:4, 4:6, 6:2_, 6:2 Obaj tenisiści 
prowadzili grę głównie z głębi 
ko-tu, jedinak z b. regularną i ostrą 
W ostatnim secie Kirby wyraźnie 
zmęczony, co pozwala Hebdzie 
finiszować szybko.

Wiedeńscy tenisiści zremisowali
z Krakowem

Sziunoa ratuje sytuację. Jednakże już 
w minutę później, Pawłowski z podŁ 
:,iia Naezulskiego strzela z paru kro­
ków w lewy róg. nie do obiony. Wi­
downia szaleje. Wilno prowadzi 1:0.

W aałszym ciągu mimo widocz­
nych wysiłków Cracovn przewaga W. 
K. S. coraz bardziej się uwydatnia, 
a jednak i Czai ski ma sposobność ob- 

| ronić cały szereg ostrych strzałów. — 
w poniedziałek biegiem na 100 m.. W. K. S, doskonałe spisują się 
który dał następujące wyniik” : 1) Za-1 zwłarzcza Moszćzejski, Lachowicz, 
Moua <B) 11 sek. Liedke (B) Browko Pawłowski i Drąg. W 43 mi-
1 1 / 1. trzeci Wieczorek ( W( ,  czwarty nucie z Łamu szania podbramkowe 
Aleksandrowicz (W). j go, udaje się Craco-vii wyrównać —

Połowa.
Co do W K  S. cała widownia jest 

radośnie rozczarowana. Wbrew pesy­
mistycznym przewidywaniom po stra­
cie Zbroi i Wysockiego, widzimy

stwo W. K. S.

dzanie nie polega zresztą na dobiera­
niu najmłodszych graczy. Zależy ono 
widocznie od utrzymania temperamen 
tu i bojowosci, woli zwycięstwa i tej 
gry całą duszą, która wczoraj zade­
monstrował W. R - S. śmigły, (w. 1.)

!  »«0»«-----

KRAfióW. W nieazielę zakoń 
czony został ntfccz tenisowy po 
między krakowskim AZS a zespo 
łem Akademische- Soort Verein 
Wiedeń zakończony .rynikiem 
3:3.

Wyniki niedzielnych meczów:
Becker (AZS Kraków) poko­

nał Kuntschika 3:6, 8:6, 7:5.
Jadwiga Jędrzejowska poko­

nała Kraus w stosunku 6:3, 6:2.
W  grze podwójnej panów pa­

ra wiedeńska Neugebauer —  Ha- 
berl pokonała pairę polską Majew 
ski — Becker 6:2, 6:2, 6:3.

Wreszcie, w  grze mieszanej 
para Jędrzejowska —  Horain wy 
grała z para  Kraus —  Haben w 
stosunku 6:8, 6:4, 7:5.

Spływ kalakuwy m Wileńszczyźnie | RpKurd Waiasitwiczćuny pańity
PO PIERWSZYM DNIE ZAWODÓW 
PROWADZI WTLNO 45 : 37 PKT.

3E.EG1 DZIEŃ ZAWODÓW

Dalszy ciąg’ zawodów rozjioczął się

Zw. Propagandy Turysty Ki Wilna : 
Wileńszczyzny postanowi! zorganizO 
wać wielki ogólnopolski spływ kajaku 
wy z Fgnaliiia do Wilna. Spływ lOzpo-

cznie się 2 sierpnia br
Dla uczestników spływu Min. K°mu 

nlkacji przyznało 82 proc. zniżki w 
obie strony.

REGATY W TRCKACH

Następna konkurencja bieg na 
1500 m. stał się łatwym  łupem dosko 
nale usposobionego Kucharskiego (B ),
Któirj przebiegł tę  przestrzeń w czasie
aionauzwycza jinymi, jak  na niego .. ,  r i.! .-  a Przed sobą drużynę twardą, może na4:10,8, bijąc Zylewicza ( VV ) 4?.ltuo,| ^  “  . v. __________
Kaamikriiskiego (W) 4:22,9 
ka.

Seimacifą dma stał się skok wzwyz,

Półtora-1 wet za tward4i grajacą z nirpowstrzy 
iiianym unpeaem i temper amen tem, 
która z pewnością nie ustępuje aezs- 
łorocznemu W. K. S. zarówno w te- 

v  Ikitórym dwumetrowy prawie Gie- cjuuce, jak i błyskawicznej orjentacji. 
potte 2 wiiftiiislkiogo A. Z. S. ustal o- i p ubliczność okrzykami domaga się, 
wił rekord ńręgu wileńskiego, ska- by wszedl do gry Kossok> którj =przJ 

176 cm., następne miejsce -zajął t±/WM się dotąd meczowi z za 
Luckbaus (B) z wynikiem 370, -aa w anlk charakterystyczne, że sława 
nur Kedoruk (W ) 16. cm, i Koz ^  p3ki 10Mjło Jc Wi]na j
^  ‘ P już wczoraj stał się, dzięki swej fleg-

W biegu na 200 m. wygrift najmie , mie ulubieńcem publiczno
Bpodziewaniej Sadowsk. (W) w 23,5 ■ ^  Na ok.rzykl tiMy chcemy Kosso •

Jak juz pisaLsmy 7 lipca odbędą 
Się w Troka-h wulkie m;ędzynarodo 
we regaty wioślarskie. Na regaty za­
proponował między innymi przyby­
cie swe wioślarze z Ełku, którzy

StPłł iW W ItKlk.'

chcieliby później zobaczył Polaków u 
siebie.

W Trokacł zasaanicze przygoto­
wania zostały już ukończone. Wybu­
dowane nowe trybuny i zniwelowano ’ 
P^aoe.

N. YORK W Kansas . City odbyły 
się zawody lekkoatletyczne, nr któ­
rych pobity z°sta2 światowy rekord 

WalasiewicZowny na 100 mtr.
Nowy rekord świata na tym dystan 

sie ustanowiła młoua lekkoatletka ame­
rykańska, Helena Steohens, uzyskując 
fantastyczny wynik 11,6 srk- i

Rekord Walas.ewiczówny wyncsił 
i 11,8 sek.

Przed psu u dniami pisaliśmy o Step 
hens, powtarzając opinję prasy amery- 
kańskiej, która nowej nk°rdzistce świr 
tp wróżyta wielka karjerę sportową, 

Nadntieniamv, że Walasiei/ictówma 
w r. ub. uzyskała n a  100 mtr. w vnlk  
lepszy od sweg' -eKoruu oficjałnegt, 
r lianówicae — 11,7 sek , wvnik ten je- 
drak zatwierazony dotąu nie został.

WŁOSKA WYCIECZKA W WILNIE
O Związku Propagandy Turystyki 

możemy z przyjemnością powiedzieć, 
że przejawia ostatnio energiczną dzia 
łaluość, której owocami może się już 
pochwalić. Oto Wt czwartek 13 b. m. 
przybywa do Wilna wycieczka z Med- 
]olaniu w liczbie 42 osób, która w 
runu 14 zwiedzi miasto, ą 15 wyje- 
dzie dalej na Łotwę. Charakterystyoz

ne jest, że odnośne biuro włoskie 
zwróciło się wprost do Związku, a 
Więc wiedziało już o jego istnieniu.

Dalej biuro Zwiąizku otrzymały 
list aż z udasta Napier w Nowej Ze- 
landji, proponujący wycieczkę starn ■ 
tąd do Wilna. Jest to imponujący za­
sięg promienia działalności Związku.

Berlin bije Kraków 2:0
KRAKÓW. W niedzielę popołudniu 

na ‘dadjonie Cracoyii w Krakowie Od­
był się rewanżowy meo miedzymiasto 
wy w piłee nożne' Berlń. — Kraków, 
zakończony zwycięstwem Berlina w  
stosu*iuu 2:0 (1:0)

sek., biyąe Zafłanę (B) 23,8,, Lu-dke- 
go (B) 'i Wojlkiiwicza (W ).

ka“ , olbrzym krakowski zdejmuje 
spokojnie płaszcz, co powitane zd&ta

Bzu ayskiem wypadł stosunkowo je oklaskaiui, wobec czego Zieliński
słabo, gdyż wycięsca Fiedoruk (W) 
osiągniął 39.35 Ziemieiwicz (W) uzys­
kał 38,31, Sawicki (B) 36,52. Czwar­
ty Liłckhaus (B).

Zakończyła Zp wwl'? sztafeta olim­
pijska f 800 4- 400 -f  200 +  100).

przechodź* na skrzydło, a Kopacz u- 
stępuje.

W zamieszai.iu podbraiukowem zc 
staje silnie sfaułowany, przesunięty 
po przerwie na prawe skrzydło, Lk-bc 
wicz. Ęastępuje go Połubiński. W 4

Mecz trzech asów
\ h

nie doidzie do skutku
Projektowany w Katowicach na dz. 

16 biu. ciekawy mecz lent oatmtyczny 
na dwuch długich dystansach pOmię-

Jak się  okazuje mdneżerOw« obu 
zagrań znych biegaczy zawodowych 
p°staw ih tak wysOide wymagania 6*

dźy1 trzema zawodowymi asami Woźni nansny e, że OrganiZaitocr projektowa- 
f  rancuzem LadOumcgąe, Finem Purj( i nych ziwOdtm w Kaiowicacb ni“ byfl 
Pietkiewiczem- nie dojazje do skutku, w słan c im sprostać.

Przed rogiem Kraków 
BerHnem w Berlinie 1:0.

Alecz był bardzo deka wy i prowa­
dzony w zy wiołOwem tempie. Pech prze 
śladowa! arak Krakowa pod bramką

Pr^ed meczem uczczono nJnutą mił 
czenia pamięć Mai szalka Piłsuds«le- 

g*1-
początkowo Krakćpr ma znaczm 

przt wagę. Dwie efektowne sytuacji 
podbramkowi marnują napastnicy'. — 
Rzut wołnj Kisielińskiego z trudem br< 
ni branńcar1’ Berlina, ThBe, ziuikOmidi 
dysponowany.

 »«»«-------

KOLARSKIE MISTRZOSTWA WOJEW 
WILEŃSKIEGO

NaSiępują cztery k°tejne rzuty i®ż- 
nc Krakowa. W 26 minucie prawa stro­
na bfcrlińskiegc ata*.u działa energicz­
nie, Bauendan dos*Pdko\yuje, piłka 
odbija się od nOg_ joksza i wpada d° 
bramki. Z  samobójczej brrimki p ro w a -

wygrał z 1 d^ą Niemcy 1:0.
Kranów zrywa się dc kontrataku. 

Groźne spzałj naszych napastników — 
więzną w rękach bramkarzi goscŁ 

Pi, przerwie znów orze’ Kilkanaście 
minut przewag: ' Kranowa jednał 
sLzały są nieskuteczne. W srodkOwe' 
trojce bralc spoistości.

W ostatnich 20 minutach gry im'- 
cjatywe przejmują w ®woje rece be 
lińczycy i przepr wad^ają ataki szyb1 * 
kie zakończon, celnem. .Szałami na 
bramk*1, Drużyna Krat owa opadła na 
stłacl I nie uasilaia Odpowiednie Swe 
go ataku który sporadycznie wyrywat 
się pod bramkę góśd. s

Na 3 minuiy przed ł8>ncem grv z 
winy obromr,’ JOpca środków* naoas' 

Mistrzostwa kotdrskń «* «Osie wc ’ nik Berlina Kem, zdobyw? diugą bran 
jew. wileńskiego rozegram zustaiią 16 kę 
b. m. ----------------
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Zabójstwo przy uLMickłewicza
26 letni murarz zabił 46 letnią właścicielkę domu

WILNO. Wczcłaj rano przy ul. Mi­
ckiewicza 53, rozegrał się dramat, ofia­
rą którego padlj, 46 letnia właścicielka 
tej posesji Steianja Cackowska, 'ano- 
^na reemigrantka z AmerykL Zgńęła 
ona pod ude> ternami siekery z ręki siwe 
go sublokatora a jednocześnie orzyja- 
ciela bezrobotnego robotnika budowla­
nego Pawła Kamiejewa, znanego w 
okolicy nijaka 1 awanturo ka.

Cackowska poznała Kamiejewa orzed 
pół rokiem. Młody hez-obotn\ wkrót­
ce potem zamieszkał u swej leriwej 
przyjaci<)łki lecz iuż odrażu p1- czął zdra 
dzac złe narody i szczególny pociąg do 
wódki, na którą pieniadto musiała da 
wać Cackowska

Z biegiem czasu wymagania Kar- 
niejewa stawały się coraz większe i na 
U>m tle wynikały częste nieporozumie­
nia, które stopniowo pogłębiały się 1 
wreszcie c-Oprowadziły do katastrofy,

koju świadczy, że tu Cackowska otrz 
trzymała pierwsze ciosy siekiera.

Miezbyły One zbył ciężkie bo­
wiem ranna zdcłała jeszcze wybiec 
do sionek dzie ją ponownie dopadł 
zabójca^

Sprzeczka wynikła w czasie śniada 
ma. Na stole siały szklanki z niedop- 
tą herbatą chieb i masło.

Odrzucona pończocha i pudełecz

ko z mcmi nasuwają przypuszczenie, 
żc w  momencie, gdy Korniejew zja­
wił się z siekierą, CacKowska była 
zajęta cerowaniem. (

Szczegółowego przebiegu wypadku j 
nie sposób narazić odtworzyć, bo- j 
wiem osadzony w areszcie zabójca jalc 
sie zdaje zamierza udawać obłąkanego 
i na wszelkie pytania odpowiada mo­
nosylabami.

RĘWJĄJ ZIELONA p a r a d a
W e so ły  XXV progrsm z nd zU łem  J»nu*zą SCIWIAPSKTE 3 0 ,  J. Doil«uI 1 W.

M orawskiej oraz c a łeg o  zespoin .  Balkoa 25 gr.
Codziennie 2 se a n se i  o g .  6.30 1 9.15. W n ied i ie lg  i św ię ta  3 seanse  o 4, 

6.30 1 9-e). Szczeg ó ły  w afiszach. W sob oty  kasa czynna do 10 15.

KRONIKA WILEŃSKA

WTOREK 
Dziś 1 1  

Barnaby  
Jntro 

O in fr e g o

Wschód tlańca f .  2.41 

Zachód sUfica g 7 53

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
Cackowska nie była naógół skąpa, jMETEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

lećz nie mógła śderpieć wyraźnych;
zdrad Ze strony Karmcjęwa, któremu 
sprzykrzyła się stybko leciwa już przy 
jaciołka w ięc większość dni i nocy spę 
dzał poza d hnem na hulankach w bar- 
dziej wesołtem towarzystwie. Ostate- 
czjre d-"szlo dc tego, że Cackowska 
wręcz zapowiedziała wyrzucenie go z 
mieszkania tombardztej że Karnic jew 
stawał się coraz hardziej natarczywy i 
żądania swe posuwaj zbyt ualeko 

Sąsiedzi Cackowskiej twierdzą, 
doma 'al de on nawet jakiegoś zapisu żirrują apteki Rodowicza (Ostrobram- 
częsc, pieniędzy złożonych przez nią ska 4). Jurkowskiego (Wileńska 8), 
w brrtku. a p zemaczom,ch (60 tys. zł.) j Augustowskiego (Mickiewicza 10), 

arną godzmę". Sapożnikowa (Stefańska róg Zawalnej)

W  W ILNIE.
Z dnia 10 czerwca 1934 r.

Ciśnienie średnie: 765. 
Temperatura średnia: +  15. 
Temperatura najwyższa: m 18. 
Temperatura najniższa: +  8.
Opad: ------------------
Wiatr- półn, zach.
Tendencja: bez zmian.
Uwagi: pogodnie.

że DY2URY APTEK. Dziś w mocy dy-

j Stow Młodzieży w Wilnie uzyskać od 
Ministerstwa Komunikacja zniżki kole. 
jowe w wysokości 50% od obecnej ta­
ryfy w każdą stronę.

Zapowiadany więc odaawnć Zlot': 
młodzieży zrzeszonej w Katolickich Sto 
warzyszemach Mtodzieży Męskiej i Żeń j 
skiej u stóp Ostrobramskiej Pani w 
Wilnie, odbędzie się w dniach 29-go 
czerwca — 1 lipca r b. i

W Zlocie oprócz -wszystkich oddzia- 1 
łów Kar. Stow. Miodz Archidiecezji W i 1 
leńskiej, wezmą udzia* reprezentacje j 
wszystkich ^towarzyszeń z całej Pol 

1 ski. 1
Karty uczestnictwa uprawniające do r 

uzyskania zniżki kolejowej wysyła Biu 
ro Zlotowe y z y  Katolickich Słowarzy. 
szeniach Młodzieży w W unie orzy ul 
Metropolitalnej 1.

— Zwiększenie liczby oatroli pot, 
cyjnych. Z okazji 2 dni świąt i wzmo 
żenego ruchu wycieczkowego .władze 
policyjne zarządziły zwięks7enie licz 
by patroli tak w mieście jak i w 
miejscowościach p^dwilenskicl odwu 
dzanyćn w °loesie lata Dzięki temu 

W  -^^iele^ieczyT em  wynikła mH waz wszystkie na preatlmtelctełi prócz ,iczba wypaoków a aszsgotme twrd

  M *
'  U RZĘD O W A . T E A T R  1 MUZYKA, j

Napastwówana uciekła 7 nueszkaPia — Za handel w święta. W cziasie TEATR MUZYCZNI „LUTNIA . 
i na pytirfiia sąsiadów wyjaśniła, ze cho ąwiąt spouządziła policja 7 profo. Wy°tępy M. Nochowiczówny. „Baron 
dzi o oieniadze. kuiów za handel w czasie zakazanym. Cygański". Dziś grama będtoie w dai-

Wczoraj około godz. 8 ran° l°kato —, Konfiskata. W niedzielę został g/y.jn ciągu ciesząca się wielkiem po- 
rzy dOmu usłyszał w miewzkarju wła skonfiskowany żydowski „Owem Kur-1 wo<i/. uniom, Zaliczająca się do wyibit- 
śocłelki podniesione glosy a następni* jer“ za Dodanie wiadomości o zajściach ■ „ ^ „ „ h  utworów niwzwmych świe.t- 
wołania o pOmot, JeJma z sąsiadek p .! antyżydowskich w  Urodnie wynik- nft op j  StTau!ssa „Barom C ygań

ski" która zyskała ogólme uznanie pu 
błitt&nośoi. W rolach głównych wystą­
pią: Nocliowiczówna, Czechowska, — 
ITabnirska, Demibow-kL, Domosławsiki, 
Szczawiński i in. Akt 2-gi urozmaica ; 
;ią efektowne tańce w wykonanii. ca- 1 
lego zespołu baletowego z Martówną i 
i ( lieńelslkiim na czele. Cody letnie — * 
zniżono. j

TEATR MIE.TRKl POHULANKA ,

CASIN0 I Dziś premjera. Nowoczesny sensacyjny filn? p. t.

"  NIEBEZPIECZNA PIĘKNOŚĆ
W roi. gł.  O. Mfcbael i C»/»t  «cb. S w u t  przestępczy  w sidłach zasadzek naj­

now szej  techniki. Najbardziej emocjonujący aslot zdarzeń.
Zemsta! Zdrada! Tempo akcji! Napięcie' N. d Pr o g r .w ,  A tn. i j .

U C I  | ,  1 C  I M onumentalny film prod. 1915 r. w g .  nieśmiertelnej powieści
_  - Aleksandra Dumasa

HRABIA MONTE CHRIST0 (Całosc)
Diieje  m iłości ,  intrygi i z em sty .  W . v l l  g ł  bnhaterskl i m m t  R o b a r t  D o r .a t  

1 prześ liczni  E l i s s a  L a n d y ,  Mtljoncwa wystawa. Szczyt  emocji.  
Nadprogram: na 2ądtn le  pn b l ic .nośc  kolorowa atrakcja ,C xerw ony Kapturek'  

____________________oraz a n nalja. P o cz .  4, 6, 8 i 10.20.

^  A U  I Tylko 2 do i— dziś 1 jntro  po c o ca ch  z n iżo n y ch  £
* * *  I   p od w ójn y  programuj.

1 ) PETERSBURSKIE NOCE (Sowkino) 1
2) Vlasta Burian jm  „Kapitan Korkoran“

Dzienne: g ';'n Wieczór.:liter dą %t.
Brlkon 40 gr. 
Parter 54 gr.

^ o t e i n  : o ?  I  w ^ r < x n a

oto trzy etapy k a żd e a o , kto ch ce  
w y g ra ć  na loterji. K o le k łu ra  — to 
ty lko  ta , g d z ie  p ad a  w ie le  w y g ra ­
nych, g d z ie  sz c zę ś c ie  D rzyc ig g a  
sz c zę ś c ie , a p ien iq dze  płynq do pie- 
n ięd zy. To wszystko raze m  m ieści sie

LU S Z C Z Ę oL !L U €J  KOL-EKTUPZE-

Kwiatkowska podeszła nawet do okna łych spowodu zabójstwa niejakiego Ku. 
(mieszkarie znajduje się na parlerzel szcza, 
i zajrzała przez lufcik.

W tym tromencie przy oknu mai” d 
się Karniej ew, który klnąc ordynarne 
począf grozie jej siekierą, tak że k°- 
Dieti. iaknajszybciej cofnęła się do sw e 
go mieszkania nie przypuszcizając nwu 
rahńe, że u Cackowskiej mf’glo zajść 
coś poważniejszego

V, kBka rrurtut potm Kamiejew wy­
biegi i mieszkania trznnaiąc się °bu- 
rącze za głowę i skierował się hv st-kI 
nriesdu. Fakt ten zaimry«< wał po­
nownie sąsiadów, którzy -atrzeE do 
mier zkania właścicielki. Natknięto się 
na nia w stonkach leżącą w kałuży 
krwi i dająca już tylko słabe

— Lusfacia pptek. Jeszcze w bież. 
miesiącu ma być przeprowadzona 
lustracja aptek na terenie wojewó­
dztwa wileńskiego. Lustracjoi doko­
na komisja’ wyznaczona przez władze 
centralne.

R Ó 2 N E
— Przybycie tziertnikarzy z Ło­

twy. Dziś samolotem przybywa do 
Wilna grupa dżiertnikarzy. którzy jako 1 wo wiUirek dnia 11. VI. — pr/.ed

W I L N O ,  W I E L K A  6.
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotna poczta*

Konto P. K. O 145.461

Ciągnienie l-etf klasy »1P czerwca r. b.
Cena: cały los^zł. 40.— , 1/4 zł. 10.—

MIESZKANIE 5-poko, owe ze v b , • 
kiemi wygodiunc z ogródkiem, ciepł- 
i suche do wynajęcia, UL Pański. 4 
m. 3

8—mic -POKOJOWE mieszkanii s  wy 
godami do wynajęcia. G .mnazjuna 4.

MIESZKANIE do wynajęcia 5 p©to» 
wygodami i balkonem 1 piętro od fro* 
tu, słoneczne. Ul. B atostoeka N-- t

POTRZEBNE 3 pokoje z k, słmi« i  
wygodami, pożądano y ogTjdicu. O- 
kolice Pohulanki Żakietowe;. Może 
być od lipca sierpnia Zgłoszesu:— 
ReaaKcja „Siowa ‘ pod nr. 928.

L e l t i i s  - a
TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTY-y. ’. YV.C. V

LETNISKO z utrzyminiem,—df 
my w lesie. rzez*, godzina ko­
leją od Wilna, 1 % kim. od przy­
stanku, radjo, siatkdwka, krckitL 
Rodzinom i akademikom znttka. 
Kasztanowa 4— 12 w g. 14—16.
A." ORŁOWO-  MORSKIE pc i  ̂ Gdy­
nią, Pensjonat ‘„Pawilon Nałeca - 
Sadowskiej, ulica Morsica. Kanalia’ - 
cja, elektryczność. Życie wyborowe, 
kuchnia warszawska. Kucharz. Ceny 
przystępne. Czerwiec: znaczni- zniżo 
nie.

LFTNISKO Ł yniew skńj w Kolon, 
Zgoda (6 km. ot’ W ilna,. Kncucia 
zdrowa, smaczna, i tama Las wpoUi- 
żu, rzeka. Dojazd autobusami do Je- 
rozolimki.

PENSJONAT w LandwarowK poko­
je 7 całodziennem utrzymaniem, ceny 
przystępne. Komunikacja dogoona an 
tobusem i koleją na miejscu. Jezioro, 
łódki, kapieL pakr, adres: Wilia hr. 
TyszjriewiczŁ. Blizsze informacje: — 
Skopówica 7 m. 7 od 3—5.

PENSJONAT WE DWORZE. iwdA-
go, utrzymanie doskonałe, miejscowość 
piękna i rdrowa. nad brzegiem Wiłji w  
sosnowym lesie Informacje ulica Fi# 
pa 6, m. 7 od 10—12 i od 4—7

N a u k a

znaki

w porcie 
w dalszą

Warszawy.
Po krótkim pobycie 

'otnirzym Lorysze odlecą 
drogę.

życia, — liczne wycieczki zwiedziły yńfeio
Liczne rany ua głowie i leząca tuż w  czasie ubiegłych świąt Wilno go- 

siekiers* cK*pćwiedziały reszty. ! śc?lo licznych wycieczkowliczów przy
W czasie gdv zaalarmowano poH- byłych z Katowic, 1 werwa. Bytomia (me

cję Karniejew był juz w 3 Korr-ioarja- niieck.) i Warszawy,
efe dokąd sam się zgłosił, i Ponadto w niedzielę i wczoraj prze

Był cały umazanv krwią i twier- szły przez mjiasto pielgrzymki ze wsi 
dzi, z jego pobite i dopiero telefon które były w Kadwarjł. 
z miejsca „ upadku wyjaśnił o co -  Zlot Kat. Stow MKW w Wilnie, 
chodzi, bowe.n Karniejew byl tak po- Po długich staraniach udało się Kat. 
dekscytowaity, że stow a *w rtieg° nie _ ■
bvło m^żna wydostać.

Ranna Cacitowską po udzieleniu 
pierwszej pomocy nrzewieztono do  
izpitalu żydowskiego gdzie w Par* 

godzin potem rama nie odzyskawszy
przytomności zmarła. I WILNO. W niedzielę utonął w

Ogiędzkiy miejsca gdzie zaszedł Wilji w rejonie. Pośpieszki 9-letni Ta- 
wynadek pozw<)lih, policji ustalić w óeuhz Karpowicz (Ogińskiego 22).
przybliżeniu przebieg zabójstwa. Chłopak mimo że me oddał? się

Duza plama krwi w stołowym p(>- zbytnio Od brzegu tratą na głębio i

przedstawiciele Wewsiko - polskiego' s([nvicnie w Teatrze na Pohulance za- 
purozumienia prasowego udają się d b ! wies-z<>no.

Miejski Teatr Letni w Ogrodzie po- 
Bernardyńskim. Dziś, we wtorek dn. 
Jl. VI. o godz. 8 tn. 30 — ujrzymy 
na przedstawieniu wiec/-erowcm słone 
cz.nn, jiosiaclającą dużo humoru i po­
ezji, doiikonałą koinedję J. Szaniaw­
skiego „P tak" — z M. Węgrzynom 
Reny propagandowe.

CO  GRAJĄ W  K IN A CH ?
REW JA —- Zielona narada.
CASINO — Niebezpieczna piękność 
HELIOS — Hrabia monte Christa 
PAN — Petersburskie mace.

Pierwsza ofiara hąpieli
9 letni chłopiec utonął w Wilji

w chwilę phem poszed! na dno.
Na wieść o tragicznej śmierci 

na matka Karnowkza uległa atakowi 
nuwOwemu i ciężke zachorowała

sy-

e iw » ti7 £  arś&fUJ ■uww—  
LAWRENCE BLOOKMAH. 32)

Tolemnlcn e w e s u  BombojsHieso
— Ałbo Hi" ius, ktÓTj chciał wywoi Inspektor nałożył mu kajdany „aby 

ta i wrażenie, że to pisał cudzoziemiec uchroni, go od -pokusy włażenia znow
— zauważył Prick.

Garnas Czundra wzruszył ramiona­
m i .

  Jaik .Jan woli, Sahibie Inspek­
torze1

Prick 9v hował papierek Chciał cos 
powiedzieć ale zamilczał Cisza nocna 
przerwana została orzerazliwym gwi- 
dem lokomotywo' Gwałtownie zgrzy­

tały puszczone w  pełnym biegu -w 
ruch hamulce. Prick zerwał się na rów 
ne nogi. Lokomotywa gwizdała bez 
przerwv. przeraźliwie, histerycznie. Po 
ciąg zatrzymał się.

Prick wyjrzał przez Okno. Nie Wio 
widać stacji. Miedziany księżyc '>ś^ie 
ca; ciemne pagórki. Pociąg zatrzymał jąc, kto to być może?

na dach wigonu".
Ale How-ly nie miał do tego najmniej 

szej ochoty. Ostatecznie kajdanki nie 
przeszkad: aiy mu zbytnio Ale utrata 
rubinów i zniknięcie niewdzięcznego 
złodzieja, któremu om Howty, ocalił ży­
cie, niepokojem napełniały jego mózg.

Przy pierwszym gv izdkii -lokomoty­
wy, zerwał się i nadsłuchując z niepo­
kojem, przyciska! twarz do szyby.

Zaledwie pociąg zatrzymał się, jak 
do drzwi zastukano.

— Howly! — zawołał ktoś półgło­
sem — Howly! Uwieraj p a r1

— Drzwi sa zamknięto z.zewnątrz' 
— odkrzykną! Amerykanin, nie rozumie

się w miejscu, gdzie szyny skręcary w 
bok. Z okien salonki widać było dyszą 
cy ogień, komin lokomotywy i oświeco 
n okna wagonów Ktoś wyskoczę! z 
lokomotywy i pohiegl naprzód, w  kie­
runku płonącego pomiędzy szynami og- 
riska. Gwizd ogłuszał i denerwował 
swem roz^aczliwem wołaniem.

ROZDZIAŁ XXI.
H1STORJA „SONI ŚMIETANOWEJ" 

Rozpaczliwe gwizdanie Okomoiywy 
poderwało Jacka Howlytogo z ławki 
Nie spał wcale Czyż można spać w  k< j 
damkach na rękach i z myślą o zaginio­
nych rubinach?

Sesundę później, drzwi otworzy­
ły się. U stopni wagonu stał repor­
ter Nil z aparatem, przewieszonym 
przez ramię.

— Chodźmy, — szeptał. — Prędko!
— Dokąd?
— Chodźmy, nie mamy czasu na 

stracenie!
Chwycił Howly‘ego za rękę i wy­

ciągnął z wagonu.
Amerykanin zobaczył duże ognisko,,'1 

płonące pomiędzy 9Z'vmami. Nil we­
pchnął go do sąsiedniego przedziału i 
zatrzasnął drzwi W wagonie Dano- 

wała ciemność nieprzenikniona, ale

Howly, wchodząc, zdążył dostrzec ja­
sne włosy Beatoycze Johns, zanum za­
palił światło.

—  Oto jest! —  oznajmił Nil. —  MA 
wiłem pan*, ż t  sie wszystko ułoży,

— Cc się stało? — zapadał zdziwto 
nj Howly. — Co to za ognisko oo- 
między szynami? Napad na pociąg7

— Napad na pociąg! — roześmiał 
się fotograf. — Nic podobnego! To 
moje ognisko.

—  Pańskie ognisko?
Howly zbladł i cofnął się. Chciał 

otworzyć drzwt i uciekać, ale kajdanki 
krępowany jego ruchv.

— Więc ona i parna wciągnęła w 
to? Cudem uratowałem się od kubry 
do której ona wysiała mnie, a teraz 
chwyciła się innego sposobu.

— Niech pan siada1 — ■ zaprosił Nil. 
— Par, się myli. Zaraz wszystko wy­
jaśnimy. Nieprawdaż Miłe Sonie?

Miss John: milczała. Zzewnątrz
dolatywały oagłosy niepokoju. Robot 
nicy gasili i rozrzuoali głównie z og­
niska. Widu pasażerów wyszło z wa­
gonów na szyny. Do wagonu dolaty­
wały urywane zdania:

„M ost został wysadzony , Katastro 
fa.., Będz:emy zatrzymani",,,

KU U W A D Z E  
Kupców I Przemysłowców!

Zwracamy uwagę P. T Uezest tuków M. T. F. otraz szerokich sfer 
kuTOcekiiCih i prze myślowych na ofic jailfle wytław-n ictwo targowe „Wiaoo- 
mośei Międzynarodowych Targów F  uituzar&kiich* ‘, krtóre ukaże się na 
czień otwarcia Targów 29 czerwca i kolportowane będzie bezpłatnie 
.przez cały okres trw ania imprezy do dniia, 14 lipca r. b. włąozmie

Numer targowy „Wiadomość^" zawierać będzie bogalty- matorjał, o- 
brazującj’ stan branży futrzarskiej w kraju i sńosunk' ma-idłowe a ryn 

kami zagranicznerni, a ponadto spis uczestników M. T. F., dział informa 
cy.,ny itd.

Ogłoszenie w ^Wiadomościach' M. T. F ."  jest najfconzysunicjszą re- 
kiamą.

Ogłoszenia i reklamy opisowe przyjmuje do 25 czerwca r. b. Dy­
rekcja Targów, Biuro Ogłoszeń S. Grabowskiego —  Garbarska nr. 1, 

Biuro ogłoszeń Karlina — Niemiecka 35, i upoważnione osoby.
Równocześnie nadmienię ,się, ze mogące się ukaizac w okresie Tair- 

góy podobne wydawnictwa nie mają absolutnie nic wspólnego z ,,Wia,- 
domościaml M. T. F .‘ ‘ .

WYDAWNICTWO OFICJALNE .WIADOMOŚCI" 
MILIDZYNARODOWYCE TARGÓW FUTRZARSKICH

PoszuKuls prom

a s a #
Kupno i sprzeóo! PANIENKA z seminarium ochro­

niarskiego posruKuje posady do 
dzieci n̂  okres letni. Wymaga­
nia skromne. Powa: ne referencje. 
Dowiedzieć się tel. 2— 13 w go­
dzinach urzędowych.

KAJAK jedno- lub dwuosobowy 
kupię niedrogo. Biały Zaułek 6— 1

PLACE BUDOWLANE nr Żelaz­
nej Chatce tanio sprzedaje zde­
cydowanym ref lek fantom. Infor-

ł*8fl łkD.K0wALSKI"N«AR4I*l«e ■
Rutynowana maszynistka.

(D. c n.)

CZYNEM PRAWDZIWIE OBYWA

Żatiajcie ^ros» tktu .Goplany' 14 J 
w Ojcowie, Przyrodolecznic- -  L
tw o , Z io ła , HomeoDatJa. Df ■: FRAK znpełllie nowy, modny 
M 6r B reyer, K raków , P lłsu d - 1 krój, pierwszornany gałuick.
skiego 16,

Lekarze
Doktór BLUM0WICZ

Cń*roby lknrne, ^eneryciue 1 boczo- 
płciowe. Wielka 21.tel.921. Przyimaje 

0d 9—1 1 3—7. Niedziele 9—1

D R .  W O L F  S D K
Cnoroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. Wileńske 7, tele - 
fon 10-67, od ?odz. 9— 12 i 5—8.

m m i *
Doktór ZELD0WIC2

Choroby skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych. Przyjmuje od godz.
9 _  1 i 5 _  8. i f  2 L'JB 3

 ............. ..........  ...... .. Doktor ZELD0WICZ0WA z b.lkonom,
TELSKIM JEST POPIERANIE FUP cołńect, skórne, weneryczne narządów, godami do wyntjąci* od zaraz. 
DUSZU SZKOLNICTWA POLSKIEOO moczowych. Przyjmuje o godz. 12 —2 1 Cena b n ska.l K*sztanowa 4 — 

KONTO P. K. O. Nr. 152555 4 — 7. Ul. Wileńska 28 m. 3 teł. 277. 112, godz. 2—4 pp.

Wyjątkowo okazyjnie do sprzc 
dana. Piłsadskiego 1 0 - 15, godz. 
3 — 4  p p .

Niwelator w doDTym stanie ku*
pię. Oferty pod „Niewielka go- 
tówka“ do Adm.

^ P R O M I E  N“
Pry w. Szk. Powsz. i PRZED* 
SZKOLE— Wiwulskiego 4, filia 
na Zwierzyńcu Witoldowa 35-a, 
przyjmuje zapisy na nzstępnj 
rok szkolny. Kanceiarja czynna 
ccdzień w godz. 11 — 13. Wanmki 
przystępne.
RUTYNOWANA NAUCZrCIEL- 
KA wyjedzie na wieś. Przygoto­
wuje do kl. I lub II gimn. Zgło­
szenia: R źecznal2m . 14.

KONDYCJI poszukuje student, wy 
kwalńikowany korepetytor Lask.i 
we zgłoszenia: Piwna 10 —  2.

NAUNZYCEELKA z długoletnia praL
tyką, zuaionio.scia francuskiego, powr 
żnemu referenci am; j>oszTikuie knad> 
cji letniej za utrzymanie luD poaat 
stałej, Wilnr — PieiuełiŁC 7—L

WYCHOWAWCZYNI znająca metooę 
freblowską poszukuje *x>sady do do* • 
ci. Umie szyć, robótki, gimnastykę. — 
Wymagania ski Mnne. Poważne śwu 
dectwa i ref. ul. Tatarska 12 — 13 n . 
od 11 do 4 ppol.

znajaca dobrze rachunkowość po­
szukuje pracy biurowej. Oferty 
do Administracji .S łow a' podZ .S.
PANIENKA zdolna, czerstwa i zdl” 
wa ze skończoną szkołą 'zawodowy i 
kursów pielęgniarskich poszukuj 
jmsady do dzieci, zaraz tu n? miejeer 
lub na wyjazd Utrzymać musi starą 
matkę i choreco braciszka. Zetoe 
nia: „dla 18-letmej" w Redakoj ^ k .  
w a" lub Bakszta 10/2.

DO SPRZEDANIE niedrogo w Czar 
nym Berze ładna posesja oraz osob­
ne place. Dowiedzieć idę Wilno, uL 
św. Jakóba 16 n~ 7. (6—8 pp.).

L o k a  1 e
pokoje słoneczne 

ze wszelkiemi wy-

LMÓi

R ó ż n e
m rem

MODYSTKA przyjmuje wprelki* 
pracę w zakres kapelusznictwi 
 ̂chodzącą. Wykonuje tanio i« l*  

gancko, ul. Wielka 3 m. 16.
POLECAM tapczanj, otomany, 'ato­
le , i krzesła oraz przyimuję nm św u  
nia. a także przerabiam wszelki.,' au  
Dle. Wykonanie solidne Stelau Qab> - 
ia, N lemiedka 2.

wa
Wydawca Stanisław Mackiewicz. Wilno, Drukarnia „Słowa" Zamkowa 2. Redaktc w /t  Władysław BośMn


